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KU czci f r:gis~ka Rabelais r lOS ROBOTNICZY 
Artykuł 
prezydenta 

W. Pi.-eka 
w związku z 4 rocznicą 

utworzenia NRO 

Rozszerzone posiedzenie 
Braterskie 

pozdrowienia 
dla 

Uroczysty 

wieczór 

w Warszawie 
WARSZAWA. 5. 10. 

W dniu 5 bm. w Państwo­

wym Teatrze Kameralnym 

RGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

239 12869) ROK IX Ł()D:t, WTOREK 8 PA:tDZll!RNIKA 1953 ROKU CP:NA IS GR 

odbył się uroczysty wieczór, , 

- pafr1. str. 2. 

~;~~ę~;rer~icz~~:~~~g!
0

~r:= l D LA BR A c·1 RO BOT N I KO W 
Czechosłowackiej 

Armii Ludowej Pierw~zf" rł ni 

Depesza 

Marszałka 
Rokossowskiego 
1-szy iastępca przewodni· 

e~~ego rządu 

I Minister Obrony Narodo· 
weJ 

Repuhlłki Czeeh0$łowactdeJ 
1enel'llł armil dr Alexej 

Czepłczka · 

W dniu 

PRAGA 

święta Czechosło-

cuskiego pisarza i humanisty 
Franciszka Rabelais, które.mu 
w roku bieżącym - na apel, l / 
Swiatowej Rady Pokoj,u - MZ~::fo?.<fa:@i;&K 
składa hold cała postęi)>owa 
ludzkość. 

Na uroczystość przybvli 
członkowie rządu. przedsta­
wlctele RC PZPR oraz liczni 
przedstawiciele świata nau­
kowego I artystycznego stoli­
cy. 

Po zagajeniu wieczoru przez 
przewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, J 
Jarosława Iwaszkiewicza. ob- ) 
szerny referat o życiu i iwór- 1 
ezośel autora „Gargantui 1 f 
Panta~ruela" n~ tle epoki 
Odrod?.enia wygłosił profesor 
UW. Mieczysław Brahmer. 
Następnie głos zabrał prof. 

Henri Weber - profe~or lite­
ratury w Sorbonie. przedsta-

zadań IV kwartału 

Dobry start 
załóg: 

e ZPB im. 
e ZPB im. 
e WZPB 1 

oraz 

Marchlewskiego 
Dubois 
Mai a 

• ŻPW 9 Maja 

wacklej Armil Ludowej pro­
aze orzyJąć serdeczne pozdro· 
wienla 1 lak najlepsze życze­

nia dl.a Wae i żołnierz.y cze· 
chosłowackich sił zbrojnych 
()d żolnierzv ludowego Woj· 
ska Pol11kiego I ode mnie ooo­
biście. 

wiciel Francuskiego Komitetu Gn•madq przywieill chłopi z lt'nlewlr - Pszc:iótek ziemniaki do pun-
Ohronców Pokoju ktu z~pu. 

• ZPW 
B ZPW 

1m. Łukasińskiego 
im. Struga 

Stale pogłębiająt'a sie pny­
Ja~ń między obu bMtnlmi ar­
miami. nierozerwalnie nvur 
z.anyml braterstwem bron1 I 
łdei z poteżną Armią fu\dziec· 
ką. przyczynia się do dalsze­
go umacniania nierodleę!oścl 
l suwerenno 1 naszych kra­
jów oraz słuiy wielkie! spra· 
wie utrwalenia pok<Jju na 
świecie. 

WieeprezP.!I Rady Ministrów 

I Minister Obrony Narodo­

wej 

Oba referaty przyjęte 7.<>-
staly przez zebranych okl.as- z wł<'lu gromad na.cizego wo-
kami. . , Jewództwa ciągu~ chłopi do 

punktów skupu, pnywożąc w 
rama<"h planowanych d05taw 

W Kielcach powstaje sw;s:::::s::;:;::~~n:i:~ 
stawę ziemniaków zorganjzo· 

fa bryka armatur ~sa~zół::O!;i:~~a ':,a~::~~Ów~ 
pow łaski) Małorolnv chłop 

KIELCE, 5.lq Szczepan Kędziak, jeden z 
w Kielcach powstaJe p1erwl przodujących gos~rzy z 

Walewic - Pszczółki powie· 
>za w k:raju fabryka wysoko• dział: „Przywożąc zbiory do 
prężnych armatur (C2ęsci d~ punktu skupu, nasza gromada 
kotłów) niezbędnych dla przę. chce dać dowód. że docenia 

j swe obowiązki wobec pań-mysłu. Obecnie eszcze arma, s twa Na każdym kroku wi-
(-) Konstanty Rokossowski tury tego typu sprowadza dzimy troskę 1 opiekę władzy 

Marssałek Polski ~ z zagraniey. ludowej Dając plony swej 

Druga lista nagród 
pracy pragniemy oka1,ać peń· 
stwu nasza wdzięczność. Wzy­
wamy w;,zv6tk1e gromady z 
pow łaskiego do sz:vbkie-1 do­
dawy ziemniaków dla pań• 

r twa. do @pełnienia obywatel· 
/\ ak1e1?0 ooowląiku". 

.w interesie państwa i kościoła 
Społeczeństwo polskie 

o postanowieni u rządu 

i deklaracji episkopatu 
WARSZAWA, 5. JO. 

Społeewe61Jłwo polskie przyJ~o 1 ulgll i uznaniem po· 
stanowienie n\(lu I deklarację episkopatu, maJące na celu 
stwon:enie Jak najdogodniejszych waronk6w dla realizacji 
porozumJenla między państwem i kościołem. Olo 1arść 
śWiad~ch o tym wypowiedzi: 

Prof. Państwowej WyżSzej nich ł ja - z uczuciem ulgi 
Szkoły Pedagogicznej w St.a-. przyJął untany, )akie 1.11szły 
linogrodzie mgr Józef Sala- ostatnio w episkopacie pol­
bun oświadczył: „Ogół kato- skim I deklarac1ę ep1Skopatu, 
IJków polskich - a w':ród potępiającą antypolską dzia-

łalność niektórych dostoJhl­
ków kościoła. których dyrek-

Wielkiego Konkursu 
„,Głosu lłohotniczego" 

pn. „Co wiesz o Kraju Rad ł" 
arada korespondencyjna: 

ywy politycme Watykanu 
sprowadziły na drogę sprzecz­
ną z najbardziej tywotnyml 
intere5ami narodu polgkiego. 

Uregulowanle stosunków 

wialnia - nagrody Prezydium 
sieczkarnia Wolewód.cluej Rady Narodowej 
radioodbiornik „Aga" 
para skórzanych butów męskich 
tec1.ka skórzana 
tywa gęś 

gitara 
„Ołtarz Krakowski" - Wit Stwosz 
teczka skón,ana 
para pońi·zocb steelonowych 
pap1ero!mlca 
dwa pudełeczka sardynek portugalskich 
blezer damski 
szahk męski z krawatem 
wazon krvształowy 

50 ka Jabłek I aat. 
oara firanek do okien 
para ~nlegowców damskich 
pudemlczka 
apaszka wetnlaM 
a.tery paczki herbaty !tMJZlfl!1kle1 
kupon jedwabiu aa sukienkę 
kapa l!Obelinowa 
6 tomów pism Re~onł.a 
bomh<lnterka kryształowa 
t.vwa kaczka 
koszula poµeJinowe 
lampa na biurko 
ka~Ptka rln papierosów 
aibum "P\ę~ wieków mal.!r!twa p0lskiego" 
kasetka z przyborami toaletowymi 
500 ke węizla 
dwie . tabtil'zki czekolady „Manwa• 
album •. Feliks Dzlerżyri~kl" 
lalka arty~tycznle wvkonana 
tlakon wody kolońskiej 
aoarat do kslę~ow<Jści przebitkowej 
dwa pudelka kakao holenderskiego 
trzy pary skarpet meskich 
dwa tahoredki dz.iecięce 
1·-.ima do firanek 

U iawniam y nowe rezerwy -
wszyscy ivykonujemy normy 
PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

Apel tow. Morawskiegu 
znaiduje coraz szerszy od­
dźwięk również w przemy­
śle wełnianym. Przed kil­
koma dniami inicjatywę 
tow. Morawskiego pod­
chwycili wszyscy mistrzo­
wie zatrudnieni w ZPW 

Iran: ' 

l cm Gen. Zahedi 
rządzi terrorem 

' „ m Mossadik 
przed sądem 

PARYZ, 5. 10. 

im. Ossowskiego, wzywa­
jąc zarazem personel ma1-
sterski Zakładów im. Ka­
sprzaka do pójścia w ich 
ślady. 

Odpowiadając na we­
zwanie towarzyszy z ZPW 
im. Waryńskiego do walki 
o to, by wszyscy robotnicy 
wykonywaH normy, przy­
stąpiło 75 majstrów i kie­
rowników z tkalni, przę­
dzalni, zgrzeblarni I wy­
kończalni ZPW im. Barlic­
kiego. 

Nadszedł do prezydium 
narady list od kilku maj­
strów z ZPW 9 Maja, na­
stępującej treści: 

Narada korespimdencyjna: 
„Ujawniamy nowe rezerwy -
wszy.~cy wykonujemy normy" 
- przynto~la nam wiele pożyt­
ku, pomogła zobaczyć szereg 
niedostrzeganych dotychczas 
braków w nasze; pracy. 

Zdajemy sobie sprawę, ie 

między kościołem I pM'lstwem 
ludowym ma jasną wyYn<>W4:. 
Słuiy ono zarówno intere­
som narodu polskleito. z.apew­
niając mu spokój wewnętrz­
ny, jak i Interesom kościo­
ła, któremu państwo stwarza 
pełne warunki działalności re­
ligijnej". 

• • • 
Jan Szczerkowski - robot­

nik drogowy warsz..awsktego 
węzła kolejowego P<Jwiedztał: 
„Jako Polak I jako katolik u­
ważam, że był Już wielki 

(Oalsz:v ciąg nlł m 2) 

Nasłani przez Amerykanów 
• agenci · 

ku orni ntangowscy 
napadli 

woiska hinduskie 
PEKIN 5 IO. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Kaesongu: 

Wedlug komunikatu do-
wództwa wojsk h111duskich, 
dnia 2 bm., w godzinach ran­
nych agenci kuomintangow­
scy, nasłani przez Ameryka· 

Przemysł bawPłnlan:v I weł· 

niany pomyślnie rozpol'zęly 

realizacJę zadan planu pai· 
dzlernikowego Zarówno i:a­

kłady podlefłe CZPB Północ 
jak I zakłady · przemysłu weł· 

nianego z terenu Lodzi plany 
za łny dni bm. wykonały • 
nal1wyżką we wszystkich dzia­
łach. 

Z największymi nadwyżka­

mi w przemyśle . bawe'1ia­
nym, realizują swoje zadania 
załogi ZPB im Marchlewskie­
go, ZPB Im. Dubois oraz 
WZPB 1 MaJa. W przem.vśle 

wełnianym - ZPW li Maja, 
ZPW im Łukasu'lskiego i ZPW 
im. Struga. 

Są jednak zakłady, które w 
porównaniu z ubiegłym mie­
siącem w pierwszych dniach 
października jak gdyby zwoJ­
niły tempo walki o plan, o 
rvtmfczność produkcji. Na­
leżą do nich między Innymi: 
ZPB w Zelowie przęrl7 •la . 
średnioprzędna ZPB im. Luk­
semburg I przędzalnie łred· 
nieprzędna ZPB im. Szymań­
ski ego, ZPW tm Kaspr1aka 
oraz przędzalnia ZPW im. Wa­
ryńs:dego. 

Zwycięi;.ka reallzacia pla­
nów w pierwszym miesiącu 
IV kwartału Jest sprawą bar­
dzo ważną, świadczyć będzie 

ona bowiem o tym, Jak po­
szczególne załogi zostały przy­
~otowane do walki o pełne l 
przedterminowe wykonanie 
zwięl<~zonvch zadań Dlatego 
też kierownictwa techniczne 
wszystkich zakładów, organ!• 
iacje partyjne i rady zakłado­
we muszą troskliwiej anlieł1 
kiedykolwiek dotąd czuwać 

nad przebiegiem rea I izacH 
olanów dziennych I dPk<>r!o­
wycb, szerzej popularyzować 
wśród 1.alog przodujące meto­
dy nracy I rozwi.1ać socjalisty­
czne współzawodnictwo, 

Załogi tych wszystkich za­
kladów i oddziałów. które w 
pierwszych dniaeh październi­
ka wykazały w porównaniu z 
wrześniem pewien spadek 
produkcji, winny 1e~zcze w 
bieżącej dekadzie odrobić za­
ległości, wyrównać do przodu­
jących. 

prezydium 
CRZZ 

WARSZAWA, 5.10. 
W dniu :I bm. odbyło się roz­

szerzone posiedtenle prezy­
dwm Centralnej Rady ZwiąL­
ków Zawodowych z udziałem 
przewodniczących Zarządów 
Głównych Związków Zawodo­
wych I przewodnicząc_vch O­
kręgowych Rad Związków Za. 
wodowych. 

Prezydium CRZZ podjęło 
uchwałę precyzującą zadania 
związków zawodowych w dzie­
dzinie daJ5zego podnoszenia 
poz:omu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. 

Posiedzenie dokonało rów­
nież oceny działalności spo­
łecznych komisji kontroli zao­
patrzenia oraz zobowiązało po. 
szczególne organ:zac.ie zw1ą2-
kowe do przeprowadzenia w 
terminie do 5 listopada 'br. wy­
borów kontrolerów społecz· 
nych w tych zakladach. w któ­
ryt'h nie zostali oni dotychczas 
wybrani. 

Na P<JSiedzenlu omówiono 
także przeb!eg kampanii pn::v· 
i::otowawczej do III Swiato­
wego Kon~resu Związków Za­
wodowych. 

Po omówienlu przebieiru 
kampanii przy~otowań do 
Kongresu, prezydium CRZZ 
1atwlerdziło skład delef!acji 
polsk:e1 na III $wiatOWY Kon­
gres Zwialków Zawodowych 
W skład delegacji, na której 
czele stoi przewodnit'ząr\· 
CRZZ - Wilrtor Klosiewil'z 
wrhocł7.i 18 delegatów I 4 ?;!­

steprów 

Zebrania 
w lódzkit-h 
•akładarh 

pra«"y 
przed ~ongr~Mt-m 

SfZZ 
W zwiazku ze zbliżającyn 

się rn Kongresem SFZZ od 
bywają sie w łódzkich Z'lkła 
dach przemysłowych masów 
kl robotników. 

W udekorowanej ezerwie· 
nią transparentów sali sto· 
łówki ZPB im. Marchlew­
skiego zehrali się wczoraj ro­
botnicy pierwszej zmiany. a­
żeby zamanifestowa~ swą so­
lidamo~ć z mleri?:vnarodowym 
rurhem 7.Wiązkowvm. 

W dyskusji nad p!"Zemó­
wit-n iem przf'd~tłlwlclela Za· 
nądu Główne11:0 Zw!ązku 
Włfiknfarz, ZAhr11ł ~los m in 
rnhotnik wykończalni - tow. 
Kopka. 

- 111 Kongres SFZZ - po. 
wiedział tow. Kopka - umo­
cni jeszcze bardziej jednoś~ 
ntchu robotniczego wnkół wal­
ki o pokój I sorjalizm. My, 
zwiazkowcy Lodzi. wlnni{;my 
jeszC'Ze bardziej wzmńc wysił­
ki w <"elu wykonania zad'<ń 
Planu 6-letniego. howiem siła 
Polski Ludowej Jest oparciem 
dla prolE>t~rlatu krajow kapi­
U!listvetn:vch, walcząceeo 
przeciw wyzyc;kowi oraz pod­
iee:iczom wo.ienn:vm. 

W uchwalonej rezolucji 
związkowcy Zakładów lrn. 
M;:irchlewskle~o zapeWTilaJą 
C'RZZ o elehnkie.1 solid;:irno­
ścl całej załogi ze związkow­
cami śwl::1ta • 

• • • 
- Zobowiązuję się wykonać 

roczny plan na 15 dni przed 
terminem, dając w ten sposób 
ponadolanową produkcj~ 
warto~ci 823 tys. zlotyrh -
powied?:ial majster St.anisław 
Czarnecki na masówce w Za­
kładach 1 Maja. 

Za jeim przykładem li maj­
strów pod jęło apel Moraw­
skiego pod hasłem: „w moim 
zespole wszyscy wykonują 
normy produkcyjne". 
. W podniosłvm nastroju ro­
botnicy Zakładów I Maia 
składali zohowiązanla, by czy. 
nem produkcyjnym urzclć 
Międzyn~rodowy Kongres 
Związkowców. 

Agronom 
Marysia 
Zazviślak 

Spółdzielcy z Bedlna. 
Wojszyc i Szewców Nagór­
n,ych dobrze zriajq codzien. 
n,ego gościa w swych spól· 
dzielniach - agronoma Ma· 
rię Zawiślak. Ten agronom 
Liczy sobie zaledwte 18 lat, 
ale pomyLilby się ten, kto 
my~lałby, że Marysia jest 
kiepskim agronomem. W 
pierwszych dniach ;e1 pra. 
cy na polach spótdzie!· 
czyrh ohshLgiwanyr:h przez 
POM w Bedlnie, Maria Za­
wiślak miota oczywiście 
sporo trudności. Jak pne­
konać chłopów - prakty­
ków na roli do swych 
umiejętności, jak zdobyć 
ich za.ufanie ł wszystko, co 
nazywamy autorytetem?.„ 

M lody agronom, zetem­
pówka Maria. Zawiślak, wie, 
że ten autorytet wyrdóia ,Stil 
dol>Tq prarq, trafnymi ra­
dami t codziennq pomocq 
udzielanq spółdzielcom w 
ich zespolowej gospodarce, 
w podnoszeniu jej na coraz 
wuższy poziom. 

Oto teraz agronom Maria 
Zrtwiślak, łdqc za pługiem 
wieloskibowym, bada ja­
kość orki. - Jaka tłusta. 
1lrodza1na jest ziemia kut­
nowska - mówi Marysia. 
- Trzeba jq pieczolowic:e 
orać, a o urodza; wtedy nie 
trzeba będzie się martwić . 

Wieczór 
inauguracyjny 
Miesiąca 

Pogłębienia 

Przyjaźni 

Polsko 
- Radzieckiej 
W dniu 8 października, o , 

godz. 18, w sali FilharmonU 
f..iid:tkieJ. Komisja Wykonaw• 
eza lUlesląc-.a Pogł~blenia 
PrzyJaźnl Polsko-Radziec-k!ej 
nrganizułe wieczór inaugura­
cyjny, na którym referat wY­
glosl przewndnit'ząey Zarządu 
ł.ódzkicgo TPP-R, tow. Julian 
Kubiak. 

W częścl artystycznej wy­
stąpi orkiestra Filharmooil ł 
chór WDK. 

101) 
1021 
1031 
1041 
Hif>) 
lilij) 

107) 
108) 
109) 
1101 
111) 
112) 
113) 
1141 
11~) 

116) 
117) 
I 18) 
119> 
l20l 
121) 
122) 
123) 
124) 
1251 
126) 
127) 
128) 
129) 
t30) 
l'.ill 
1321 
133) 
1341 
13!'11 
136) 
137) 
Ul8) 
13>1) 
I 40) 
14 l) 
142) 
143) 
144) 

145) 
146) 
147) 
148) 
14!ll 
150) 

okra!!łv stolik 
śnieizowr.e dziewczęce 
czy~zrzenle chemiczne garderoby d.amskieJ 
lub męskiej 
album 6-letnl Plan Odbudowy Warszawy" 
r.abawk~ dziec1eca .. Wiem wszystko" 
kuchenka elektryczna 

Jak wynika z doniesień a­
gencji France Presse z Tehe­
ranu, tremier Fazollah Zabe­
dl zao:tr1.11 z każdym dniem 
repres~ wobec kół postępo­
wych ł nądzi krajem przy 
pom0<V terroru. 

4 plżdziernika prasa irań­
ska oilos!ła komunikat rządo­
wy stwierdza)ący, że przyna­
leżno~ do zdelegal1zow;1nej 
irańs~iej partii ludowej- Tu-

w11kcmanie ·planu przez zespół, 
wykona.nie norm przez wszy. 
st kich robotników zależy w 
poważnej mi erze od majstra i 
dlatego podchwyci!iśm.y we­
tll'anie tow Moraw~klego z 
ZPB im. Marrhlewskie.oo. Zo­
bowlrµali~my się, iż do końca 
bieźacego miesiąca nie będzie 
w n1uzyrh zespołach nikogo, 
kto by nie reolizowol w 100 
procentach normii. Osiagnle­
my to, lepiej opiekujoc się po­
wierzonymi nam ludźmi i par-
1dem ma3z11nowvm. 

nów do obozńw jenieckich. 
dokonall napaści na wojska 
hinduskie. 

Z komunikatu dowództwa 
wojsk hinduskich wynika. że 
grupa agentów kuomintan­
gowskich. podających się z.a 
„jeńców woiennych", podbu­
rzyła Innych jeńców do doko­
nania napaści na ma~ora 
wojsk hinduskich. Po kilka· 
krotnych ostrzeżeniach woj­
ska hinduskie zmuszone zo-

Napięta sytuacja w Gujanie Brytyjskiej 
kukła teatralna 
para oońr.1orh !"teelonowych 
5 kg karpia I gat. 

Druga lista 
ofiarodawców nagród 
~om•t•t M•e111c1 PZPR w Pab111n1cach1 Praz)'dtum M1e111c1e1 
Rad)' Harodo••I .,. P•b•an1cacn. Spoldz1e1n1;a Pracy „PrZ)'jńń": 
Waruraty Odz•etow• Central! Konsumów; ZPB Im. I'. Oz1er· 
r.ynsk•eao; OO!(P: Powiatowy t M••l•k• l•rz•d Z.w1•zku Sa· 
-nopomocy Chlopsk••I· Zw•4tHk Zawodowy Kolejarzy; Łódzki• 
Zakłady Maszyn Wl6k1enn1czych; M1aj$ki11 Pr•ln1e t Farb1•rn1e; 
CZH O•ocam1 1 Warzywami; Ek~pozytura Wofewod:rka; Spold21el· 
"'a Sztulcl 1 Przem. l.udow.-qo; Zakłady Przemy•łu ChemttZ· 
"9'10 „Pab•an•t•" w Pab•an•catht 8 uro Dokumentac11 fach· 
„ ,cznef R"mont. Budowl.; Pabianicki• Zakłady Pr;iemyslu We!· 
01 aneao ,.. Pabianicach: Zakłady Wyrobów Filcowych; Zw. 
law Prac. PrzP.m Włok1enn1czeqo • Pab1an1c.acn: Spóldz•el· 
„,a Pracy 1~. St Dybały w Pab•an•cach; Państwowy .r.atr 
Howy1 PKS: Zw••:rek Brantowy Spold:rlelnl Skórzanych; lWt\· 
rei. 8rantowy Spćtdz••ln• Meunowo Drzewnych; Sp6łdzl•ln1• 
Pr1ey •• Surow•ec„: W•d:rewskle Zakłady Przam. 8aw•ln1aneqo 
t Mata. Zakł l"•zl'mysłu 8aweln1:1neqo tm. Re-lucli 1905 r, 

eh. karana jest śmierci:&. 
w bStatnich dni.ach dokon.a-

10 w Teheranie licznych are­
;ztowań wśród of;cerów lot-
1 ictw a. Około 60 spośród are-
1ztowanvch oi:aqzono w twier­
lzy ' Khorramaba<i. 

* • • 

Zwracam-u się także z ape­
lem do majstróuJ przędzalni -
Bącika i Gogol.ewskiego oraz 
majstrów tkackich-Adamczy­
ka i Ka.rwasa., w zespolach kt6~ 

Agencja Reutera donosi z rych spo„a jeszcze ilość robot. 
'eheranu, że przed tamtej- I n.iJców nie wvkonu:Je norm, 
~ym trybunałem fwojskowym aby po~zli w ~a.ue ślady. 
)zpoczął si.~ proces b. pre-
iiera irańskiego Mossa<lika. Stanł~ła.w Zytkiewicz 

i Antoni Witoński, 
• - majstrowie przędzalni; 

Zgon 
i[[iedricha Wo~ 

BERLTN. 5. 10 

gencja ADN donosi, te 5 
Rd?l.ernika 1953 r. zmarł 

tan~ niemiecki pisarz 1 poe­
\ l~reat nagrody państwo­
h profesor Friedrlcll WolL 

Stani.slaw Majchrowicz 
i K az:mierz .Mirowski, 
majstrowle tkaccy. 

W zwll!zku z tym na str. 3 
piszemy dzisiaj w jakl sposób 
wezwanie tow. Morawskiego 
popularyzowane jest w Zakła­
dach 9 Maja. Niestety, jak do­
tychczas tylko nieliczna częSć 
perśonelu majsterskiego pod­
jęla ten apel. A szkoda. Zakła­
dy te należą do czołówki I obo­
wiązkiem ich jest przodowae 
pod każdym względem, a więc 
~ na tl\m odcln.1!-u. 

I• 

o 
o 

Sirajk robotników plantacji cukrowych 
unieruchomił cały przemvsł cukrowy 
Rzqd brytyjski koncentruje flotę 

stały do otwarcia ognia. NOWY JORK, 5. 10. 
Dwóch prowokatorów zostało Jak wynika z doniesień prasy amerykańskiej, ,v GuJa· 
zabitych, a 3 rannych. oie Brytyjskiej trwa od pneszło dwóch tygodni stta.Jk ro-

Czo Nan So. którego agen- bołników plantacji cukrowych I cukrowni, którzy domaga-
cl zmusili do pełnienia funk- J~ się oficjalnego uznania łeb zwllł-Eko zawodowego. 
ej! tłumacza l który zostal Na znak solidarności z ro- znanej ludności Gujany zale-
zwolniony % oboru. zakomu- botnikaml plantacji cukro- dwie 6 miesięcy temu. 
nlkował, li otnymał od otl- wych ogłosili strajk robotnicy Dziennik „DaUy Worker" 
cera hinduskiego kilka doku- bot · r omawia .i' ąc sytuację w Gu3·a-
m-tów w języku koreańskim portowi, ro nicy sz~regu a-

"" b k sł d e nego o nie podkreśla, że rząd brytyJ-do przetłutnac?enla na język ry przemy u rz w -
j „ · ski koncentrule swą flotę na anaielski. Dokume.nty te b"- raz urzędn cy paustwowi. .... -. wodach tego kraju, a władze 

dące korespondencią między Władze brytyjskie obawiają kolonialne stosują wobec Jud-
a11:entaml lisynmanowskiml i się. ze w Gujanie ogłoszony naści drakońskie metody I re­
czangk.ai~z.ekowsklml zostały będzie strajk powszechny I presje chcąc spowodo NJĆ in­
przechwycone przez WOJska · · i'epoko'one cydenty, które ,,usprawiedli-hinduskie. Z dokumentow !lą powaznte zan 1 
wv. nika. te przywódca agen- "OLWOjem rydarzeń w kolonii. wiłyby" usunięcie leitalnego 

od rządu dr Cheddi Jagana. tów Mun Jun Ho polecił u- W dniu S paMziernika -
tworzyć we wszystkich sekto- l-ło się posiedzenie rządu Z OSTATNIEJ CHWILI 
rach obozu „oddziały śmierci" , bry;1jskiego w związku z ro­
ktore otrzymały rozkaz.. aby 2 zwoJ~m wydarzeń w Gujan e. 
paźdz!erni.ka o godz. 8 rano Jak wynilta z doniesień pri.­
obezwładnit posterunki hin-1 sy }.')n~yńskiej, rząd przygoto­
duskie 1 zorganizować „ma- wuje ustawę, PT?.ewidu iącą 
sow~ ucieczkę" jeńców. zniesienie konstytucji przy-

Podano oficjalnie do wia­
domości. ze krążownik „Shef­
field" i kontrtorpedowiec „Du­
chess" odpłynęły z Anglii do 
Ameryki Południowej. 

Xll • 
~es1a 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

W środę, dnia 7 bm., o go­
dzinie 16, w sali Zw:ązku Za• 
wodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej. przy 
ul Wólczańskiej nr 5. odbę· 
dzle się Xll sesia Rady Na­
rodowej m. t.odzi. 
Porządek sesji przewiduje 

między Inn;·~'. : sprawoulame 
z wyk~nn.:• uchwal Rady 
Narodowi:~ "!1 Łodzi; sprawo­
zdanie z działalności Miej­
sklego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjne~o oraz zatwier­
~zenie manów pracy komisJi. 
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NOTA RADZIECl(A Naród 

odzwierciedleniem dążeń rządu ZSRR francuski 
motno~ć do osłabienia napięcia mi.zynarodowego ma 

skierowania 
biegu wydarzeń . 
ku. pokojowi 

Pismo 
'go Komisarza ZSRR 

Głosy prasy • • zagran1czne1 
Agencja TASS pod.aje przeglą1d odgloFów prnSy zagrl!.­

ni-cznej na notę rzą<lu radzieckiie~o d<> rządów. Francji, A_n­
glii i USA w spr::iwie zwoł.an1113 konferenCJ·l mm;~t.row 
spraw zagrM'licznych. W przeglaj.zie tym czytamy m. in.: 

We wszystkich krajach o- na t:-ki rząd" - ~dkreśla 

K ' USA bozu demokratycznego powi- „Times", lecz dod<iJa przy 
01 om1sarza tano z ogromnym zadowole· tym: , . .Jednakże powinny one 

Sesja francuskiej 

Rady Pokoju niem notę rządu radzieckiego pamiętać, że opini_a publicw.a 
września Wysoki I do rządów Francji, Anglii i w niektórych kra}ach zach?; 

>RR w Niemczech I USA w sprawie zwołania kon- dnich, zw~szcza .~e Fra. nc~., 
•now otrzymał od fe1·encji ministrów spraw za- r:1e chce. s1q zgodz_ic na remi-

. USA w granicznych. Prasa tych kra- lltaryzacJę Niemiec zachod- W sobotę i w niedr.ielę obra-
omi11arza śl · !ó · h ramach eu.rope'sk'ej do"'ała w Paryżu KraJ'owa onanta pismo w I jów podkre a,_ _ze ~ v.;nym me w · b "' , • ~· 

· · b cele:11 radziecJ-:1eJ pohl)'kl za- wspólnoty o ronneJ . Rada Pokoju. usz:anta się o v- · . . • . 
iieckich m!'d~y g_l"anic:m~j i.es:t pokóJ. W no- Dz:enniki amerykans.'k1e o- Po ożywi.onej dyskusji, w 

związku tym I cie redz1eck1e1 do trzech mo- ~1bhk0<\.Vały n.a czoł~ym któt'cj omówiono najw~i:niej-
, . s. Siei:ionow carstw zach~n1c_h z1:.alazlo miejscu komunikat o nocie ca- sze problemy międzynarodowe 
dnia 8 paździer- ?obitne odzw10rc'.edl~111e dą- dzieckieł do trzech mocarstw i zadnni.a francusk'-c·h obroń-
nta pismo treścl zenie. rz~du r_ad~eck1ego do zachodnich. ców pokoju, uchwalono ode-

osłab1enia nap1ęc1a międzyna- „New York Times" pisze w 7.wę d<> Fr.ancuz.ów, stwloerdz.a-

z Pańskim pls-
3 września br. 

onieczne po­
zycję, zawartą 

e z 1 wneśn ia, 
nię<:ie kwe.stii 

oigramiczeń mlę­
h i zniesienia 
mi~dzystrefowyrh 

ateli niemieckich 
o do roznatr1enia 

_ riemiecld~j Republiki 
,·atycznci i 1 Niemieckiej 
iki Federalroej. 

afam za rzecz\koniecm1t 
Jwne zwrócenie P11ń~kiej 

na doniosłą okolicz­
ść, te porozumienie władz 

,iemieckich Niemiec wschod­
ntch \ zachodnich w sprawie 
zniesienia przepustek między­
strefowy-eh moitłoby przysłu­
żyć się sprawie nawiąz'łnia 
kontaktu między obu rządami 
i stałoby się pierwszym kro­
kiem na drodze do rozwiąza­
n;a prze.,, nie również innych 
nlf' cien:>facyt'h 7.WłOki SOraW, 
zwlą-zany<'h z piz:vwrócenie'Y! 
j!"dn0~<'i Nlem;ec j?ko p:iń· 
•twa rlemokratycżnego i poko­
jowego. 

Ruch strajkowy 
.francuskich 

, 
poczto w co w 

Prok1amowany w dniu 1 
pai<l~lernika przez krajo­
wą konferencję pracown'.k6w 
poc7.t, telegrafu i telefonów 
„'T'vdzleń walki· o w.spokojr­
nie żądań" pomyślnie prz~:­
biee:a na terenie całej FrancJL 

Jak dono!łl „Humanlte", 
wlłlka pracowników poczt, te­
legrafu i telefonów pr7.l!Ciwko 
potrąceniom za udział w &traj­
ku sierpniowym oraz na znak 
protestu przeciwko zwalnianiu 
z pracy - trwa z niesł?bnącą 
silą. Cechą charakterystyczną 
,:ry~odnia walki" jest zesno­
lenie sie prarowników nale7ą­
cvch do różnych nvi1'zków 
zawodowych oraz pow!\tawa.­
nie coraz licznit>iszych komi­
tetów jedności działania. 

Na pRryskim dworcu Auster­
litz pracownicy pocz.towl 
strajkowali kolejno brygada­
mi w ciągu całego dnia l pa~­
dziernika, tworząc trzy komi­
tety jednoftci działania. 

W ruchu protestacyjnym I 
strajkowym pocztowców fran­
cu~kich biorą także udz.iał 
pracownicy poczt, telegrafu I 
telefonów w miastach prowin­
cjonalnych. 

rodowego, d<> pokojoweg<> u- artV'kule vv·stl;'pnym: „„.Kon- jącą m. !n.: 
regulowania międzynarodo- fer~ncja pięciu mocarstw ta- Wielkie mocal"Stwa po­
wych spraw spornych. kieg-o typu, jak proponowana, winny uregulować sprawy 

W kraj.ach kapitalistycznych oznaczałaby nleuchronn:e po- sporne w drodz;e roz.s.ądnego 
cała prasa prz:vwiązuje wiel- wsrechne uznanie Chin ko- porozumienia. Można bi:dz·ie 
kie znaczenie do noty radziec- munistycznych przez Zachód, osiągnąć te cele i :ziapewn.tć 
kieJ i poświęca jej wiele ko- 00 w chwili obemej jest cal- bezp!-ecreństwo Francji, j-eieli 
mentarzy. kowi~ie nie do przyjęci.a d!a wsi:ysey Friancu?i uideklarują 

Dziennik „Figaro" pi~: s•ĄnÓ'" ZJ'ednoczn.nvch''. 'doc · li<\ w ~..,, swój akces do tego prognamu 
„ZSRR prz:ywiązui-e Wl znte Dzienniik „l'few York He- oc.:ileni:a n.a-rodowego. 
więk~z.e m.acz.enie do konfe- ?ald Tribune" onublilrował 

" p'ęc1'u w1'4 lkich mo- •· "' Krai'owa Rada Pdkoju' u-rencii 1 ~ · doniesienie swe:w korespon-
ca.rstw z udziałem Chin ko- denta wasrzyngtońskiego Rus- chwaliła ponadto specjalną 
munistycznych w ceolu uregu- s.ella, który informuje, że re- deklarację w sprawie układów 
!owania wszy!'ltkich spraw wojennych z Bonn i Paryża. 
spornych, będących iródlem akcja Departamentu St<tnu na Na z.akońcrenie sesji prz.e-

notę radziecką w sprawie 
napięcia międzyna·rodowego, niemieckiej ,.nie powstawia mawiał Fryderyk Joliot-Cu'l"ie, 
anlteli do konfereocji cllte- iadnej wątpliwości, iż Stany poz.dr.awhjąc zebranych w 
rech mocars1w w sprawach imieniu S"\Vliiatowej Rady Po­
niern ieokiej i austriackiej. Co Zjednoczone od.rzucą propozy- k:oju_ Podkreślli on ogromni\ 
się tyczy s.po„o:obu uregulowa- cje rosyjskie". rolę francu~kiego ru<:hu o­
nia kwestii niemieckiej, to „Widocznie - pisze kores- brońeów pokoju w ogólnych 
ZSRR podtrzymuje swe pro- pondent - wśród urzędników un.aganLacll o pokój. Tym 
pozycje, zawarte w po,przed· DElpartamentu Stanu panuje więksui jest więc - sM-er­
nich notach do mocil't'stw za- ukryty niepokój, że nota ra- dz.ił Joliot-Curie - odpowie­
chodnich". dziecka może wywołać więk- „ 

Sza zai'nteresowanie w LondY. _ d11i.aln. ość F_oon.cji. Od Fr.an.cJi 
Dzienn.tk ,,Monde" snuje w -~ 1 ł k i 

nie i Paryżu aniżeli w Wa- za. ezy po_ o·zem~ r.esu 1'..e-T.ot 
artykule reda!kcyjnym przy- p~yn ... ~nle. Stany ZJ'ednoczo- . zniszczem<>m w I_n_doc_hma.ch .. 
puszczenia na temat „glębo- "'~ 5"" d F 1 
kich motywów" st~mowis•ka ne już dawno ust0:$unkowują Bez zgo Y . rai:icJi m~oz t-
rad7lieckiego. Zda n iem d:ziien- się chłodno do idei odbycia wa jes~ r~~~~-z.ac1a •: ws_P011'.oty 
ntka, staRowlsko to tłumaczy konferencji przedstawicieli europeJskteJ przew1duiaeoeJ u­
się prawdopodobnie tym, że czterech mocarstw w sprawie zbrojenie Niemiec. Naród 
mocarstwa zachodnie, być niemieckiej, chyba 7.e mi:i!a- francuski ma obecnie możność 
może, „liczą na wykorzysta- by ona jak najbard-zie.i ogra- Skierowfłnia biei'U wydarz.eń 
nie fiiaska konferemcji czte- nicrwny porządek dzienny", ku pokoj<>wi. 
rech mocars1w, jako dowodu 
braku dobrej woli ze strony 
ZSRR, . by n.:nrtępn.i~ posunąć 
naiprz.ód sprawę ratyfikacji U· 

~ładów z Bonn i Paryża". 

'?rasa angielska również ko­
merttuje szeroko notę 1-ządu 
r.adzi~k.iego. 

Bezprawne postępowanie [en. Hamblena 
uniemożliwia pracę 

kom~sji państw neutralnych 
Pismo ~enerała hinduskie~o Timaya 

„Times" pisze w a-rtykule 
redakcyjnym: „Propozycja, by 
przedstawioi,ele pl~JU mo­
ca-rstw spotkali się w ~lu o­
m6wien i.a ,sytuacji mli:dz:v:na­
rodowej, jest propozyc,ą .... ·~~~-- Agencja Nowych Chin donosi .z Kaesongu, że prz.ewo-
re>dzaiu, która powinna 'E\v1.ó- dniczący komisji repuiri.acyj~ej krajów neutralnyc~, _hm-
cić na siebie uwagę. Jedntik- duski generał Timaya opublikował 2 bm. odpowiedz na 
że praktycznie nie mo7..na ży4 protest amerykańskiego generała Hamblena. przec1"".ko_ a.k-:-
wić midzle! na zwołanie ta- cji wyjaśni.aJącej wśród Jel1ców wojen!1ych, ~r~~1dz1a-n_eJ 
kiej konferencji, jeśli nie od- porozumieniem w sprawie kom.petencJi komlli)'l repatria-
będzie się konferencja poUly- cyjlnej państw neutralnych. 
c:z.na w sprawie Korei i nie W o®owiedzi swej &en. Timaya oświadcr.a mlędzy In· 
przyniesie dobrych wyników". 

„Częś~ noty radmeckiej, do­
tycząca Niemiec - kontynuu­
je „Times" - wymaga skru­
pulatniejszego • przestud'.ow.a­
nia l przedstawia więcej tru­
dnoścL Konferencja pr7.~-dsta­
wicie11 czterech mocarstw w 
celu omówienia wszystkich 
aspektów kwestii niemieckiej 
jest niewątpliwie ponętna, a 
jednocześnie kryje ona w so­
bie nader realne niebezpie­
czeństwo.„" 

„Nlebezpieczenrlwo" to 
dziennik upatruje w fakcie, 
że rząd rarlziecki uważa za 
niezbędne „utworzenie przede 
wszystkim rządu ogólnonie­
mieckiego z prze<lstawicieli 
Niemiec wschodnich i zacho­
dnich". Mocarstwa zachodnie 
„nie mogą nigdy się zgodz.ić 

nymi: 

„Jak panu zapewne wiado­
mo art. 22 porozumienia w 
spr~wie kompetencji kom'.sji 
repatr acyjnej państw neu­
tralnych wymaga, aby warun­
ki tego poro·zumieni..a zostały 
podane do wi..adomoścl wszy­
stkich nierepatriowanych jeń· 
ców wojennych. Dowództwo 
sił zbrojnych NZ zapewniło, 
iż zostalo to uc-..:ynione. Wkrót­
ce jednak wyszł>O n.a jaw, że 
dowód~lwo sił zbrojnych NZ 
interpretowało wytyczne o 
kompetencjach komisji i·epa­
Lriacy jnej państw 12eu tral­
nych w spoi;ób, na który ko­
misja nie może się zgodzić. 
General Harrison w liScie a­
dresowanym do mnie z dni.a 
12 września oświadczył, że do­
wództwo sJ zbrojnych NZ po­
informo\vało jeńców, iż w 

który opracował projekt ode· 
zwy do jeńców. Projekt ten 
komisja przedyskutowała i 
zatwierdzila". 

W zakończeniu gen. Timaya 
zw.raca gen. Haroblenowi u­
wagę, że ji!'go postępowanie 
„nie sprzyja spokojnemu roz­
patrzeniu jakichkolwiek pro­
blemów". „Śmiem twiez·dz.ić 
- podkreśla gen. Ti.rooya -
że przeszkadza ono, a nawet 
uniemożliwi.a pracę komisji'', 

Zdemaskowane 
kłamstwa 

prasy amerykańskiej 

chwili ich przekazywania pod Agencja Nowych Chin do-

W interesie państwa i kościoła 
kontrolę ~ojsk hinduskich - nosi .z Kaesongu: 
nie będą obecni obS<!nvatorzy Pr.z.edstawiciele Indii w komi-
re strony dowództwa Koreań-
skiej Armil Ludowej i chiń- sji repatri..acyjr:ej pań_stw_ n_eu­
skich ochotników ludowych. j tr.aln~c~ opub1!-kowali of1~Jal­

(Dokończenie ze str. 1) 

czas, żeby nasi biskupi wyd.a.­
li taJue oświadczenie, jakle w 
nietlzael~ usłyszałem .z ambo­
ny--. 
Jedność w narodzie jest rze­

czą najważniejszą. Nie można 
by bylo bez jedności zrobić 
tego w~zystkiego, co w Polsce 
zbudowaliśmy przez os la tmch 
dJ.iewięć lat. Znajdują &Ję lu­
dzie w Niemczech zachodnich 
i w Watykanie, którym zależy 
na tym. żeby rozbić jedność 
w naszym narodzie. Używają 
oni do tego różnych „szczeka· 
czek" i nadużywają zaufania, 
jakie katolicy mają do swych 
władz kośclelnych. Jest to 
brudna polityka, nie mająca 
nic wspólnego z reUg!ą kato­
licką i z sumieniem wierzą­
cych. 
Każdy myśląq człowiek 

wierzący wie, że i jako Polak 
i jako katolik ma jedno i to 
samo sumienie. Byli jednak 
tacy którzy chcieli ludziom 
wmÓwić że katolickie r.umie­
nie jesi inne, a polskie inne. 
To jest kłamstwo szkodli ~e i 
dla narodu i dla kościoła. 
Ostatnie oświadczenie episko­
patu wyjaśnia wierząc~m 
wątpliwości, które mogli mieć 
na ten temat. 

Nareszcie zapanuje w tej 
sprawie porządek, na który 
wszyscy od dawna czekaliś­
my. * • • 

Dyrektor oddziału woje-
wódzkiego zrzeszenia Caritas 
w Łodzi mgr Jerzy Głownia 
mówi: 

„Katolicy polscy skupieni 
~e . Froncie Narodowym bar4 

dzo uważnie śledzili przebieg Jak panu wiadomo, tego ro- ™! oswia_dczenie: _w którym 
procesu ks. biskupa K;iczmar· dzaju interpretacja art. 1 po- demaskuJą doniesienia prasy 

rozulnl·en;~ ,„ sprawie kom- amerykańskiej, świ.adomie sta-ka: Proces ten stał się dla nas ~ ~ 
d 1 k · petenc3'i komisi·i, Jest sprzecz- wlające w f.ałszywym świetle 

wierzących poglą ową e -~.li\ 
historii. Ujawnił on, że dzia- na z jednomyślnym poglądem dzi.ał.alno6ć komisji. 
łalność niektórych najwyż- komisji, która uważa, że przy- Jak wiadomo, prasa amery­
&zych dostojników hierarchii jęcie jeńców wojennych pod kat'lska posługiwała się ostat­
kościoła katolickiego w Pol- swoją kontrolę .ie~·L „funkcją nio najwierutniejszymi kłam­
sce daleko odbiegała od za- komisji" oraq,, że przy tym stw.ami i os:zicz.erstwami w ce-

d t h poro mają prawo być obecni ob- lu z.amas.kowania faktu, iż sa , wy yczonyc przez • serw.atorzy obu st.ron. 
zumienie zawarte między rzą- coraz więcej jeńców ludowych 
dem Polski Ludowej i episko- Gtiy rozpoczQła się akcja zgtasz,a chęć repatt'iacji. 
patem w 1950 r. Polityka przekazywani.a komisji jeń- Przedstawiciele Indii przy-
tych dostojników odbiegła ców wojennych, okazało się w 

d · taeutją w ewym oświadczeniu 
zwłaszcza od punktów poro- sposób jeszcze ba•r z.i.eJ oczy-
zumien ia, które mówiły o wisty, że jel1cy niedostatecz- charakterystye'Zil.y prz.yklad o-

. · sz.uk'ańczych metod, J'akimi 
Przeciwstawieniu się epi"ko- nie rozumiell przepisy w 

k t „ k · „ posługuje się oficj.alna prasa patu rewizjonistycznym, neo- sprawie ompe enci1 om1sJ1. 
hitlerowskim siłom. Widocznie byli oni również amerykańska. Przykładem 

fałszywie poin.formowani w tym jest z.ami.eszczona w dniu 
Rozpętana przez wrogów niektórych sprawach przez 30 wrześniia prz.ez ameryk.iń-

nanej lu(lowej ojczyzny an- pewne zainteresowane koła„. ski dz.J.ennik „Stars and Stri­
typolslrn kampan!.a na Zacho- U i'eńców powstało przeko- pes" fotografia z odpowiednim 
dzie ma na celu rozbicie Jed- n.anie, że wstaną oni zvrolme- podpisem, gtoszacym, iż war­
no~ci miedzy wierzącymi ni po 9() dniach, podczas gdy townic-y hinduscy 1.muszeni są 
niewierzącvmi. Te próbv do _ jak panu wiadomo _ po- siłą wnosić jeńców północno­
nlczego nie doprowadzą. KAto- rozumienie w sprawie kompe- kdre.ańskich i chiilskich do o­
licy polscy. ma.iac zall\.Vi>ran- tencji komisji przewiduje o- bozów w strefie zdemilitary­
towana całkowitą swohodę kres 120 dni. Jeńcom oświad- zowanej. Oświadczenie hin­
wvkonvw:mla swvch praktyk I crono również, że po zwolnie- duskle stwierdm, że w'.docz.ny 
rell~iinvch, pragna C?\•nn!e niu będą oni skierowani na na fotog1·afil jeniec był do te-
urze$tnir?VĆ w h11rlow:m1U wyspę Taiwan, podczas gdy go stopn:.a ~-ygłodzony i wy-
sonw;edliwC'~o ustroju społe- porozumi-enie w sprawie kom- czerpany, iż wartownicy hin­
czne~o w naszym kraju. I petencji komisj.i przt>w~duj~, duscy musi·eli go wnosić na 

Katolicv pol~cy, Tl8miętaiąc że mają oni prawo udania się rękach. Pr1.eszło 100 osób -

0 potrzebie jedności narodu, do lnjak1e,fokolw1-ek kraju neu- prz.edst.awicieli. kom1sji repa­
nie dopuszczą nigdy do tego, . tra ego . _ triacyjnej, ofic€'rów h indu­
ażeby kościół b~·ł n~rlużywany I W dalszym clągu listu gen. skich i dz.iennik.arzy - było 
do celów naj~upt>łnie_i sprze-_ Timaya podkreśla, że „wszy- świadkami tego wydarz.eni.a. 
cznych z jego posłannictwem, \ s~lrn to ~~oł~lo ':1 jeńców za- „Indie - glosi oświadcz.enie 

Stąd deklaracja episkopatu mepokoJeni~ 1 zWJęks'7Yłq tru- - ubolewają, że tak odpowte­
z dnia 28 września br., stwier- dnośc~ komJSj~ ~tez. ~ała dzl.-alny d?.iennik amerykański, 
d · że wszystkie punkty ona ze obow1ązk1em JeJ 1est ja'kim jest „Stars and Stripes", 
zaJąca, · .' ś . · · ' 0 ·en mógł z.amioeścić wspomnianą 

porozumienia będą szczerze wyJa m~rue J~noom w J ;- fotografi•, U<>"''l·tn13·ą-c 3'ą w 
r ane _ powitana zo- nym posta111ovv1eń w spraw.e ... ,... 

~ł~o~ głębokim uznaniem 1 kompetencji komisjt W ZV:'·ią- podpili całkowicie zniekształ· 
prze.: masy ludzi wierzących". I zku z tym utworzono komitet, cając1 ł>rawdE;". 

W walce o j dność narodl~t 
wolność i dobroby narodu niemieckiego 

W 4 rocznicę utworzenia Republiki Demokratycznej 
Pcm!tej zamieszctamy 

obszerny skrót artykułu 
prez11derita. Niemieckiej 
Republiki DPmokraty::z. 
nej W!thehna Piecka., 

ra.mie.u:c::onego w ostat­
nim numerze czasopi­
sma „O Trwa!'I) Pokój, o 
Demokrację Ludowq". 

W ciągu tygodni i miesięcy, 
które poprzedzlly cz.wartą ro­
cznicę utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
stało się bardziej niż kiedy­
kolwiek oczywiste, że istnienie 
tego prawdJ.iwie pokojowego 
i demokratycznego państwa 

ma wyjątkowo dooiosłe zna­
czenie zarówno dla narodu 
niemieckiego, jak i dla naro­
dów Europy. 

L 

Wyniki wybor6w, ktńre od­
były się 6 wrze.foia 19;i3 roku 
w tzw. „Republice FederalnP:j'', 
dowiodły niezbicie, 7.e s'.ły lm­
perialistyc:me i militarystycz­
ne :r:nowu zagarnęły we;zystkle 
kluc1.owe pozycje w tyciu J>'<'ń­
stwowym ! gospoducz.ym Nie­
miec :r:achodnich. SHiy te !ą 
jednocześnie i 1ojusznikami i 
podwładnymi imperial:zmu a­
merykańskiego. Sekretan: Sta­
nu USA Dulles z bezprzykład­
nym zuchwalstwem, szafując 
pogróżkami, wtrącał się do 
walki przedwyborczej w Niem­
czech zachodnich. Jednocz.e­
śnie rząd USA uruchomił caly 
swój ogromny aparat okupa­
cyjny, obejmujący wszystk!e 
dziedziny politycznego, gospo­
darczego 1 kulturalnego iycia 
Niemiec zachodnich, aby po­
móc Adenauerowi w osiągnię­
c!u sukcesu WYboTczego. Dość 
powiedzieć, że podczas gdy 
przed dwoma latv aparat Wy­
sokieto Komisarz.a USA przy 
pomocy pożyczki w wysoko~d 
13 milionów marek rozciągnął 
konh'olę nad :ł:ł pismami 7'.:1-

chodn~o-niemieck!mi, to obec­
nie w NiemcT.ech i.achodnich 
jest jut K gar.et finan~own­
nych przez Stany Zjednoc:r.o­

.ne. W dziedzinie radia, telewi­
zji, a przede wEozyi;tkim f:lmu, 
agencje i monopole amerykań· 
skia zdobyly również dominu­
jącą pozycję . 

Podczas kampanlt wybor­
czej w Niemczech zachodnich 
zastosowano wobec uczciwych 
patr:otów wszystkie amery­
kańskie chwyty gangsterskie, 
począwi:zy od brutalnych obelg 
osobi~tych, os·zczerstwa poli· 
tyczn"go i hi•teryc:mej n<igon­
kl antykomun:stycznei, a7. do 
jnwnego terroru taszystow­
skiego. Nawet prawicowych 
socjnldemokratów i prawico­
wych przywódców związków 
zawodowych, którzy r:achowu­
ją si~ wobec lmperializ.mu za­
chodniego jak potulne owiecz­
ki, równiez nie oszczędi.ono 
podczas tej brudnej nagonk!. 
Rola, jaka Amerykanie ode­
grali w walce przedwytiorczel 
w Nif'mczech zachodnich, jest 
"''Yrazem te~o, że mając &Upre­
mację finansową w decydu­
iacvrh dziedT.inach życia li(O­

~podarczego . Niemiec zachod­
nich, op:erając się na roz~ałę­
zlonym aoaracie okum1cy3nym 
i na swych bai.ach wojennych, 
rzują si~ oni faktycznvmi pa­
nami Niemiec zachodnich, a 
Adenauera ~ je-e;o reakcyjna 
klikę uw~żają jedynie za wy­
konawców swej woli. 

Magnaci finansowi 1 pr:r,04 
mys!owi oraz junkrzy wyasyg­
nowali na kampanię wybor­
czą kliki Adenauera 40 mil!o­
nów marek. W przedsiębior­
stwach zachodnio-niemieckich 
udaremniali oni wszelkie pró­
by prowadzen'.a a.~itacji przy 
pomocy ulotek, plakatów i ze­
brań robotników i robotnic, u­
rzędników i perwnelu in1:y­
nieryjno _ technicznego. Uru­
chomili on! cały aparat pań­
stwowy z jego poJ.icją, jak 
również faszystowskie grupy 
terrory~tyczne, aby z.bić z tro­
pu i zastraszyć ludność. Na wsi 
zachodnio-niemieck'.ej 1nowu 
panują stosunki prusko-jun­
kierskie: obszarnik i kulak z 
gó!'y decydują o wyniku wy­
borów. I wresr.c:e, za pośred­
n'.ctwem kościoła obu wyznań 
wywienno 'oezwstydn:v na­
cisk na wierzących, wykorzy­
stując ambony dla o~:r.ukiwa­
nia i zastraszania ludności pra­
cującej. 

n. 
Wspólna akcja za.granicz­

nych i wewnętrznych sił :m­
periallzmu i militaryzm~ do-
prowadziła do tego, ze w 

Niemczech z.achodnich skupil.:. 
się i umocnili swą pozycjQ 
parlamentarną reakcyjni, dą-
żący do wojny poliLykierzy­

odwetowcy, których sztan?a­
rowym przedstawic:clem J~5t 
stary sprzedawczyk, zdraJca 
stanu Konrad Adenauer. W 
7-mie~ionych okolicznościach 
powtórzył się proces, który to­
warzyszył zdobyciu wladzy 
przez faszystów hitlerowski~h 
w warunkach Republiki We•­
marskiej .. Jak wiadomo, hitle­
rowcy zdobyli w owym er.asie 
większą ilość głosów prawie 
wyłącznie kosztem !nnych par -
tii burżuazyjnych, nie udało 
im się jednak przeciągnąć na 
l'lwą stronę znaczniejszej liczb:.; 
WYborców, którzy głosowac 
na komunistów i socjaldemo­
kratów. Tak samo stało się z 
Adenauerem, który odniósł 
„zwycięstwo wyborcze" kos7:­
tem innych partii bur:1;uazy1-

r 
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nych. O ile w 1949 roku partie ' 'Wymownym dowOdem zau­
burżuazyjne uzyskały łąctnia fa~ i przyjaźni sił pokoju 
65,1 proc. głosów uznanych za wo ee Niemleck!ej Republiki 
wazne, to w wybora<'h 6 w;ze- De okratycznej byla nota rzą­
śnia 1953 roku zdołały one u- du ?SRR do rządów mocarstw 
zyskać także n;e więcej niż zac odnich z 15 sierpnia l!l53 
66 proc„ przy czym należy tu roku o·ra:r. wyniki przeprowa­
uwzględnić fakt, t.e obecnie dzonych następnie w Moskwie 
frekwencja wyborcza była o rokowań między delegacją rzą-
7,7 proc. wy7.su. 9 milionów dową Niem'.eckiej Republiki 
głosów przeciwko Adenauero. Dcmokratyc:i:nej i rządem 
wi, to przede W3ZY'l-tkim gło- Związku Radzieckiego. Nowym 
sy robotników. }!'akt ten, Ś\Viadectwem konsekwentnej 
zwlas1.c2)a jeżeli uwzględni się pokojowej polityki Związ.lrn 
wielkie demonstracje i strajki Radzieckiego :. jego szczereco 
masowe przeciwko polityce .A.- dążenia do pokojowego raz· 
denauera w 1~52 roku, wska· wiąz.anla problemu niem!ec­
ruje, że upriiwianej przPz rząd kiego jest nota rządu radziec­
Adenauera polityce zbrojeń 1 kiego w sprawie zwołan:a 
wojny może się przeciwstawi~ kon:terPncji ministrów spraw 
poza'!l8.rlamentarna akcja ml!.„ zaeranicznych, wystosowana 
sowa klasy robotnl~e.\ i czyn· 28 wrzefoia 19!53 roku do rzą· 
nika tego n!e wolno nie doce. dów Francji, Anglii l Stanów 
nieć. Właśnie dlatego najwai· Zl!!dnoczonych. W tych doku­
niejszym momentem walki o mentach, śW:adczących o 
przy,vrócenie je<lno4ci narodo- prawdziwie pokojowej polity­
we.i Niemiec i zapewnien:e po- ce ZSRR, wskazana została 
koju, jest obecnie osiąl(ni~le droga, wiodąca do osiągnięc:a 
jedności działan:a robotnikó•.v przez. naród niemiecki trakta­
w Niem~1ech zachodnich orat tu pokojowego, którv zapewni 
stworzenie W!<nólne.«o bojov.• 'l jedno~ć narodową w demo­
gl'I frontu kla~:v roholnic7.ej kratyc7.n)•m pań~tw;e. Takie 
NRD i kl::i!<v robotniczej Nie- Niemcy b~ą wolne od wsz.el­
mlec l'!achodn!ch. kiej o~ej okupacji, od repa-
Rząd Adenauera występuje racji, i ogromnych długów ta.­

dziś otwarcie jako rz.ąd agre- Jrarucznych. Jako woli_ie i 
sywnego imperializmu zachod- nlepodlel!łe pańs.two, Niemcy 
nio-niemieeklcgo. Jakkol~ek będą, utrzy~ywały na zasa· 

w krajach zachodnio-europej. d~ch całkowtte~o równoupraw­
skich wzmaga się opór prze- nienfa . st.o!lunkl po~ojowe ze 
clwko ratyfikowaniu układów ws:r:ystk1m1 nar.od~m1 i będą 
wojennych zawartych w Bonn prowad:dły z mm1 h~ndel, tak 
! Paryżu, Adenauer b~zie konl:cz~y ~fa rozwoiu gospo­
jednak usiłował w wi~ks1.ym d11rk1 Ni ern~ec. 

niż dotychczas stopniu wzmóc Droga do oslągnł~la tego na~ 
wyścig zbrojeń. Swiadczą ~ rodowego celu Njemców pro_ 
tym me tylko jego butne 1 wadz.i poprzez porozumienie 
agresywne deklaracje złożone o~ó!noniemie<:kie. Niemiecka 
po 6 września; świadc7.y o tym :Re1>Ublika Dcmokratyc1..na nie­
róv.rn:e:i: • ur1ądzona w tajem- zm:enn[e podtr~ymuje swą 
nicy W~'stawa produkcji nie- .R. pozycję zwołania ogólno­
mieckiego przemysłu zbroje- niemieckiej nar.ady przE'dsta­
ni<>wego, do której dostęp mie- wiciell Niemiec wschodnich i 
li wyłacz.nie mmtaryści z a- za<hodnich. aby wspólnie prze­
tlantyckiego 'bloku wojennego: dy~kutow;ić i zapewnić kon­
świadczą o tym również wia- kretne rozwią:r.anie problemu 
domości o· 100 tysiącach ofi- zje<inoczenia Niemiee na zasa­
cer~w h.'.tl~row~kich,_ którzy duh demokratyci.nych oraz 
zac1ągnęh .~1ę .och_otm?z.o do przyśpieszyć i.awarcie trakta4 
n?we! _ar~u mem1ec~1e1, Jak ~w pokojowego z Niemc.amL 
rowmez w.adomość, ze na po- ~k>mie..,.ka Republika Dem<>­
cY..ąt~k ma btć sf?rmow n~ kratycina, tak j:k poprzedn;o, 
armia w s!le ?(.Il ty~1ęcy lu 1. w'ada się za utworzelliem 
Poprzez ~pec3.:ilne um. • .z mcza~oweiio Rzndu Ogólno-
rza~_cm US:'- w S?mw1 i-eall- .if1"9iłltkiee;o, który powinien 
zaq1 ukł~do:v wo~f'nnyrb ,Ade. :v1 iąC' udział w opracowantu 
nauer us1łu:1~ w1.:1ą~m>ć N 1err:- sptawi("dliwego traktatu po­
cy 7.achodme d? agres:11Wnego ko.iowego z Niemcami i który 
blok1;1 atlai:tyck1es;ro. Adł"nauer reprezentować będi:Ie eywoine 
stawia !<Ob1e za cel przehztał- interesy na.rodowe Niemców. 
cenie Niemiec :r.achodn1eh w TJmozaoowY Rząd Ogólnonie-
taran 11gres:v:wnej J>OlHyki mi(cki spr~zuje również wa-
USA w Europie. runki przeprowadzenia wol-

Zawarte w Bonn 1 Pa:r;y!u nych wyborów ogólnoniemiec­
układy wojenne, które Ade- kirh 1 i.apewni ich rzeczyviście 
nauer podpisał i które ~szelki. nief-krępowallly prze-bi_.g. W cz.a· 
mi siłaml stara się wcieI:ć w sie tych wyborów powinna 
życte, stanowią główn11 przec- bJć WYelimi-nowa.na wsz.elka 
szkodę na drodze prz:vwróce- ingerencja obca i wszelki na­
nia jedności Niem!ec 1 iawar- C:fk ze strony wielkich mo­
cia traktatu pokojowego z ca- nopołi kapltalistycznyćh. Zje­
lymi Niemcami. Pogłębiają one dt'oczenie Niemiec oraz ich 
rozbicie N!emiec i ~.twarzają p('kojowa przyszło.~ć będą za_ 
niebezpieczeń~two. te Nit"mcy pewnione w tym jedynie w:v­
zachodnie staną si~ strefą og- Pfdku, gdy o polityce we­
nia i zniszczen:a. Toteż walka :nętrznej i zagranicznej kra­
o przywrócenie jedności Nie- jU nie będzie decydował re­
miec i zapewnienie pokojowJ- a~cyjny kapitał monopolistycz­
go rozwoju mirodu niemieckie- nr i junkierl'two, Je~z robot­
g0 jest walką przeciwko im- nicy, chłopi i inteligencja pr.a­
periallstycznym i military~ly- ct1ąca. 
czn:vm siłom Niemiec zachod­
nirh, reprezentowanym pnez 
Adenauera. 

III. 

Niemiecka Republika fDemo­
kratyczna jest obecnie jesz­
cze większym niż po zednio 
stopniu ostoja w:ilki poko-
jowe ro1.strzygni~ie roble-
mu n:emieckiego. Re kcyjne 
siły imperialistycz.ne i milita­
rystyczne, bi;dace w Ni czech 
zachodnich rzecznikami: orga­
nizatorami agresywnej polity­
ki odwetu, zostały na zawne 
pozbawio•1e władzy w Nie­
mieckiej Repu'bl~ce Dep_okra­
tycznej. Jako pań~two poko­
jowe, w którym klasa robot­
nicza zajmuje decydująre po­
zycje, Niemiecka Rep..1blika 
Demokratyczna walczy c zjed­
noc7..enie narodowe, dąży do 
sprawiedliwel'(o traktatu poko­
jowego i prowadzi wnlitę o 
wolność i niepodleełość narodu 
niemieckiep,o, zgodnie x naj­
żywotniejszymi inte;resaml 
wszystkich miłującyich pokój 
na·rodów europejskich. 

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, w której unlemoż· 
liw!ono odrodzenie agre~yw­
nego militaryzmu niemieck.e-­
go i która w swej polityce z.a­
grani~,nej dąży do prawdzi­
wego zrozumienia wzakmnego 
i pokojowych stosunków ze 
wszystk'.mi narodami, śc:ągnc­
ła na siebie nienawiść i wr9-
gość w;:zvstldch sił imperia -
stycznych, lecz jednocześnli; 
za&karb:ła sobie zaufanie i 

przyjaźń wszystkich rołłują­
cych pokój narorlów. Dobit­
nym przejawem nienawi~cl'im­
periali:;tycznych podzegacZ): 
wojennych był faszystowski 
pucz z 17 czerwca, który w 
myśl intencj: jego or~anir.a­
torów miał ogarnąć całą Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną i przy którego pomocy 
zamierzali oni wciąitnąć NlłD 
w orbitę panowan:a rod1imych 
i obcych imperialistów.· 

łllemiecka Republika Demo.. 
kratyczna jest dla narodu nie­
rr.ieckie-go niezawodną ostoją 
~walce o pokojowe roz.strzyg-

· rJ~ie problemu nieniieckie~o. 
Ahy móc z Powodzeniem speł­
r.ić swe historyczne zadanie, 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna powinna stać się w 
je:;.z.eze większym niż dotych­
c1..a.s stopniu ośrodkiem cląźe­
nia ogólnona'l'odowego ruchu 
na rzecz jedności i pokoju. 
Dla całego niemieckiego ludu 
pracujact>go Niemiecka Repu­
blika Demokntycz.na pawln­
n.a być wielkim, przekcnu­
jacym przykładem tego, że 
prawdziwie demokratyczne i 
pckojowe państwo niemicekie 
-- bez monopolislyCT.nych pcd­
żegaczy ~jennych ! junkrów­
militarystów - mote prowa­
d7.ić niemiecką gospodarkę, 
kulturę i naukę do nowego 
rozkwitu. Dlatego też pomyśl­
na realizacja noweg<> kursu, 
zaproponowanego przez Nie­
miecką Socjalistyczną Partię 
.Jedności i aprobowanego przez. 
partię i organizacje masowe, 
Wi:hodzące w skład bloku de­
mokratycznego, oraz zatwier­
d~nego przez rząd, wma tak 
duże znaa;enie dla narodu 
nit>mieckiego l dla jee;o mi­
łujących pokój sąsiadów. 

IV. 

XV Pl~num Komitetu Cen4 
tralnego SED, które odbyło 5ię 
w dniach 24-26 li:pca 1953 ro­
ku, ol1;reśliło istotę n:>wego 
kursu, polegającą n.a tym, aby 
w jak najkrótszym cza<oie o­
siągnąć poważną poprawę SY­
tuai.:ji gospodarczej i poh.yr.z.. 
oeJ w Niemieckiej !tct>ubh-:e 
De..,.,okratycz.nej i na tej pod­
<11.rv:ie znacznie podni~sć st/.,­
pę życiową klasy robotniczej 
i W\SZY"Stkich ludzi pr.acy. XVI 
Pl€.num KC SED, które odbyło 
~e w dniach 17-19 wrześr..ia, 
skc:ntrolow.ało, w jaki 5posób 
realiziowany jest nowy ktm1 
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Czterech-to za mało 
- Oz,taliśole o apelu tow. Morawskiego? przy fym dodać, że dz:iI>iaj zegpoł:r wym!e­

nionych majstrów należą do grupy przo­
dujących w układzie. 

- zapytał majster przędzalni. Antoni Wi-
łoń9ki, majstra Stani1łav:a Zytkiewicz.1. 

- .Natu1·alnie. Znam też i jego wy;>o­
wl«l:i n.a ten temat, zamieszczoną w .,Gło­
llłe l\o~tn~zym" - odparł Żytkiewicz. 

- Myslę, te i my powinniśmy podjąć po­
tłohl2e zobowiązanie - kontynuował roz­
mowę Wi.toi1ski. - p17;ecież i •w naszych 
ze~pcłach niektórzy śrubownicy nie wyko­
nu3ą norm. Wystarczy otoczyć ich lepszą 
oipieką, doprowadzić do parr.ądltu parlc ma­
szynowy, a na pewno podniosą wydajność 
pracy. 

- Od chwili pod.i~ia 1.obowiązania - o­
powiada majster Witoński - z 1.apałem za­
brałem itię do rnboty. Spra,vdzilem do­
kładnie stan każdej masi.yny, rozma\l.Ja­
łem z kar.dym robotnikiem o napotykanych 
w pracy trudnościach i j ak najszybciei sta­
rałem się je usuwać. Trzeba powiedzieć, 
że cały ze11pót pracuje obecnie lepiej. 

- Podobnie jest i u mnie - dodaje 
Majchrowicz. To samo potwierdzają maj­
strowie Żylki~i-cz i Mirowski. 

- Macie rację, zróbmy to od razu dzi­
siaj. Tej sprawy nie wolno odwlekać„. * "' * 

ZPW 9 Maja z nadwyżką realizują swQje 
7.<idan1a produkcyjne. Jednak osiągn ięcia 
te mogłyby być bez porównania większe, 
gdyby W"'IZ.yocy robotnicy wykonywali nor­
my. Jest jednak je,.:rcze spora grupa tka­
cz~ i śrubowników, którzy nie daią przewi:­
dz:1anej produkcji. Np. w zespcle majstra 
Bączka jest pięć takich osób Gogolewskie­
go - 4, a w zespole majst~a Karwasa aż 
poi:ad polowa. Przykłady te najlepiej 
sw1adczą o istnie-niu w ZPW 9 Maja bardzo 
znacznych, nie wykorzystanych rezerw. 

I obydwaj majstrowie udali się do rady 
z&łcł~dowe~, a następnie do dyrekcji, by 
pow1adom1ć o swoim postanowieniu. 

W tym samym cz;a11ie do kierownkh1.•a 
pr%yszło dwóch majstrów tkackich - Sta­
nisław Majchro..,vkz i Kazimierz Mirowski. 
I oni postanowili czynem odpowiedzieć na 
a•pel tow. Morawskego. - ZobowiązuJemy 
się - brzmiało postanowienie czterech ·.,.,·v­
mienionych majstrów - że do końca pa.ź­
dziernika w naszych zespcłach nie bt;;dzie 
ani jednego robolnlka, kióry by nie wyko­
nywał swoich zadań. 

* "' • 
Od tego c1.asu minęło zaledwie kilkanaś­

cie dni. Jednak w zespołach majstrów 
Żytkiewicza, Witońskiego, Majchrowicza i 
Mirowskiego nastąpiły widoczne zmiany na 
leps7.e. szybko poczęła wzrastać produkcja. 
Na l?rzyklad tkaczka Łucja Urlich, która 
w pierwszej połowie sierpnia nie wykony­
wała n~nny, obecnie osiąga 100,4 proc. 
Wydatme wzrosła wydajność u tkaczek 
~eol(adii .,Z.ając i Józefy Gajderowicz oraz 
srubowm,~o~ Rędzlkowskiego, Gartnera, 
przędzalnikow - Osińskiego, Studzińskie­
go, Urbanika i Niewiadomskiego. Trteba 

Organizacja partyjna, a przede wsz.vst­
kim org;inizacja związkowa i personel· te­
chniczny muszą sie zatroszczyć o jak naj­
szybsze i jak najpełniejsze spopularyzowa­
nie inicjatywy tow. Morawskiego oraz 
osi~gnięć wymienionych, przodujących maj­
strow. Jest faktem bezspornym, że jeżeli 
cały ~rsonel techniczny i wszyscy maj­
strowie przystąpia do współzawodnictwa 
pod hasłem: „W moim zespole i oddtiale 
wsz_yscy "."'Ykonują normy", cała załoga już 
w niedługim czasie będzie się mogła pochlu­
bić nowymi, cenniejszymi znacznie osiągnię­
ciami produkcyjnymi, wzro~ną zarobki ro­
botn~ków, podniesie się jakość pt-zędzy i 
tkanin. M. S. 

Zaburzenia 
na ,,mlecznej drodz.e'' 

• J~t fodzina 9. W tym cz.a­
sie gospodynie <3omowc wy­
rusz.ają n~ miasto Po zakupy 
warzyw. z1en111laków i innych 
produktów nieil:>ednych do 
przygotowania obiadu. Z wa­
rzywami. ziemniakami i mię­
i<em nie ma kłopotu. Można 
te artykuły wszędzie nabyć, 
gorzej nstomia6t jest z mle­
kic-rr.. W sklepach mleko jest 
tylko we wczesnych godzinach 
r;:mnych, a po godz:. 9 można 
obe.lść miasto wzdłuż i wszerz 
i ylOCz barów mlecznych nig­
dzie tego artykułu nie dosta­
nie ~ie. 

W sklep e MHD przy ul. 
Piotrkowskiej 130 dwie młode 
ekspedientki szybko obeługują 
klientki. Czy jest m\Ę'ko? -
pytamy. - Niestety już nie 
ma1 Ekspedientki są wyraźnie 
zdziwione. że żadamv mleka 
Po godz. 9 K'erownic~ka skle­
-pu wyjaśni~. 7.e należy przy­
chodzić o godz. 6. kiedy o­
twiera się sklep. Idziemy da­
lej. Obok w sklepie MHD pr>v 
te1 samej ulicy pod nr 13ł 
kierown lk ~klepu móv>'i: 
Mleka nie ma. Powinniśmy 
mieć je w sorzedaży do godŻ. 
n. ale ludzie wykupują je 
rano Może bedzie napl"leeiw 
w !'klepie nabi:llowym PSS? 
- Ok;izalo się. że i w sklepie 
pc;,5 przy ul. Piotrk<'lw~kiej 
J I I nie u.imuią <>ie &przeda­
żą mleka po godz. 9". Dals1.a 
wedrówk'ł prowa<lzi ulicą 
St„lina Z pu'tym n::1czynil'm 
trzeb;i wyjść ze <klepów PSS 
przy ul. Stalina 7, 21. 41 itd. 
i ze wszystkich $ldpr>(lw spo­
hwr>:;vch i nabiałowych na 
ul Armii Cierwonej Podobne 
rf)?'!~n:czenie srvityka klien­
tńw w różnvch dzielnicach 
nas:>e<!n miasta. ktńn:y „1.a­
Fp~ll" i nie ?.dążyli zaop:ltrnć 
gie w ml(>1rn o godz. 6 cry 7. 

Ale czy tylko o 1todz 9 niP 
mr-7.na dostać mleka? Moj!!ło­
b-.· w tei spr:iwie zahr<>ć r!lCK 
wielu klientów. Je5t bowiem 
fokti>m 71' cod1lennie w wil'­
lu !'kleparh e<:l!'p<>dvnie do­
mowe ustl'lwiaja sie w ko!Pi· 
ki iuż o f!Mz fi I mimo to 
odrhntł111 bPz mli>ka Tak. na 
rpvkłl'l<i ·~· cinhi 2 P"Źd7'erni. 
k::a o i:::o<l' 7 ::io - 8 nrawll" 
we w,::zvstkich skl~p;ich na 
i.11 Kilin~i~ic~o. Nanotriwicn1. 
P c t ~:.nw.<'<lei Gdnowladinn 
g'1.c-p~d,·nir:m 7. nac7.yniami 
- „Już ?.:ahraklo mleirn". 7le 
również wyp;lada taorntrzenie 
sklepów w mleko w ~ohotę po 
południu. ~dv iest naiwiek<:z.e 
zaootrzebo•.vanie na ten artv­
kul 7.\"''kle n e;od7.. 16 J11b 17 
s\.;lepy nie mają go w spn:e­
da7.v 

Rlit>nt. którv odwiedzi kil­
ka ~l<IPPńw i · wszęciziP słyszv 
Nłnow1NH:: „brak mlt>'ka" 
możt> .'ąd·rlć. że ~•lepy są źle 
Z30J"l"1trvwane w ten artvl<uł. 
Żf' d<l!'tllrcwne jloścl mleka 
dla naszel?o mia$ta nie 7a~po­
k;ija lą potrzeb m!eHk;ińcńw 
w tPj d?.iedzinle C7'' tak je11t 
nri:-zvwii\ciP? Wierzvć sie po 
pro~tu nic che<!, że !lt1rawa 
„·:v-ir;lada wpro-.t ""zeclwnle: 
MIPka je-"t w bród. 

Ekspozytura Centralnego 
Zarządu Przemyl'lu Mleczar­
skiego w Lodzi na gwałt in­
terweniuje w Ministerstwie 
Handlu Wewnętr7.nego o o­
bniżenie planów d0t':t8W dla 
Lodzi, bowiem sklepy nie chcą 
brać wieksz:vch ilości mleka 
i n\ewiadomo co z nim robić 
Z planowanej ilości mleka 

Łódź bierze tylko 70 proc. A 
więc mamy par;idok6alną f;V­
tuację - w sklepach briik 
mleka, a hurtownie nie mogą 
znaleźć odbiorców. Przyczyn 
tl·~o stanu rzeczy dociec nie 
trudno. 

11/ychodzi szydło z worka, 
gdy przeanalizu.iemy w,;pół­
pracę hurtu z detalem. Oto 
fakty rzucające światło na 
winowajców. PSS - Poludnfe 
wybrało w pierwszej deka­
d7le września 16 proc. i:-lano­
wanych d06taw na bieżący 
miesiąc, MHD Artykułami 
Nabiałowo Pieka1:niczymi 
wzięło 13 6 proc., MHD Połu­
dnie Artykułami Soożywczy­
mi - 15,2 proc., ~ MHD Sród­
mieście - 12,3 A przecież na­
leź:ało zrealizować plan w tej 
dekadtie w 33 proc. 

Jaskrawo uwidacmiają się 
również niedbalstwa w han­
dlu mlekiem butelkowym do­
starcurnym do domu. J~zcze 
w czerwcu br. tą droga zao­
patrywano około 20 t.\'S. ło­
dzian a obecnie tylko 13 
ho. Zan:edbuje ten oddnck 
h<mdlu MHD Artykułami Na­
białowo - Piel{arniczymi, po­
n11>wai na 80 sklepńw. będą­
cyC'li pod jego zarządem, tvlko 
,,.,. 12 przyjmuje .się zapi­
sv na dostawę mleka do 
d"mów. To samo można po­
wiedzieć o MHD Sródmieś.­
cie - Artykułami Sroż:vwczy­
mi. howiem rozprowadza w 
!'umie aż... 120 litrów. Nie­
wiele lepie.I jest też w pow­
i;tah•ch d~·rekcjach PSS i 
MHD. 
Przykładów złeio zaopa­

trzenia 5klepńw w mleko 
można by mnożyć. Obrazują 
one jakieś prze~tarzałe nawy­
ki w pracy handlu. którvch 
wyrazem jest międ7.y innymi 
EOPr.Pdaż mleka wylącznip Wf' 

wc:r.esnvch godl'm1ch rannych. 
Ten system zaopatrywaniA 
ludnnfri jest niewłll<;dwv 

nlez(odny z: lntereeaml klien­
tów - Judz.i pracy. D'Zieje się 
tak mimo zarządzeń, które 
wyraźnie określają, że mleko 
mu6i być w tklepie catv 
dcień, a przynajmniej do godz. 
16. Te zarządzenia mui1zą być 
bezwzględnie przestrzegane. 
Mleko jl!6t rod~t.awowYm ar­
tykułem t1pożywczym i dlate­
~o też obowJązkiem każde~o 
i;kJepu jest zamawiać takie i­
lości, by klient mógl je dostać 
o k;i7.dej porze dnia. 

(',o więc należy uczynić, aby 
sytuacja w tej dziedzinie ulP.-
11:ła wydatnej poprawie? Prze· 
de wszy6tklm ważny obowią­
zek spada tu na kierowników 
sklepow Ich zadamem jest 
składać dzień naprzód realne 
zamówienia na dostawy mle­
ka i tr<ll'!zczyć 5ię, by Miej­
skie Zakłady Mleczarskie do­
starczały go w uctalonych 
godT.inach Konie<'zne jest 
również, by po~.zczególne dy­
rekcje MHD i PSS Y.'YZnaczyły 
więcej sklepów do pr?yjmo­
wania uipisów na dostawy 
mleka do domów ł szeroko 
popularyzowały tę fotmę 
sprzedaży. 

Trzeba również zwrócić u­
wagę na zaopatrzenie !!klepów 
~v soboty Zwraca uwagę takt, 
ze w soboty po południu sto­
ją w 6klepach kolejki po mle­
ko, a MZM nie nadązają .& 
dostawami tego artykułu. Wy­
daje się, że również słuunym 
byłoby wytypować więcej 
sklepow do sprzedaży mleka 
w niedzielę w godz. od 7 do 9. 

Sprawami tymi jak naj­
szybciej winien zainteresować 
się Wydział Handlu Prezy­
dium RN w Łodzi i systema­
tycznie 1->ntrolować pracę 
dyrekcji handlowych w tej 
dzied7.lnie. Mleka jest ~ 
do!ltatk1em. nie wolno wiec 
dopu§cić, by brak było go w 
sklepach. 

H. S. 

Na szlaku bojowym 
ludowego Wojska ·Polskiego 

NA ZDJĘCIU: walki oddziallltL· Z Armii WP o Wal ·Po­
morski. 
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ZYCIE PARTII Z 11 knsn -

Tu spotkamy się na seminarium W sprawie krzywdy 
Obywatelu. Redaktorze! 

Tysiące członków partll w 
Lodm i województwie ro:zipo­
czynają nowy rok szkolenia 
ldeologicmego. W zakładach 
pracy egzekutywy podstawo­
w.ych organi:z;acji w wii>ksw­
ści wypadków dokonały już 
doboru uczestników na właś­
ciwy stopień S7.kolenh, odpo­
wH!dający ich przygotowaniu. 
~kończyły już prace przygo­
towawcze wydziały propagan­
dy komitetów partyjnych i 
podległe im ośrodki szkolenia 
partyjnego. 

sultacjl, nie opuso:czali zajęć 
seminaryjnych. Podobnie mo­
żna powiedzieć o wykładow­
cach Józefie Kubiaku, Zyg­
munde Bakalarzu i wielu in­
nych. 

* • * 
Dużo pracy włożcno w od­

powiednie pn ygotowainie lo­
kalu Ośrodka do nowego roku 
szk:olenia ideologicznego. U-
derza czystość po świeżo 

cuje nad sobą, przygotowuje 
się do zajęć, przyswaja sol:>ie 
i dobrze rozumie omawiane 
problemy, jest w stanie nale­
życie k ierować szkoleni·em 
członków partii. Wiadomo, że 
o treści szkolenia, przeb:egu 
zajcć i ich rezultatach decy­
duje wykł.adowca - stopień 
jego wvrobienh ideolog.czne­
go .i politycznego. 

K ierownictwo Ośrodka w 
tym kierownicy semi.riarlów­
powinno w!ę~ skierować całą 
swą uwagę, wszy;,lkle wysiłki 
na walkę o czystość id(;ologi­
czną szkoleni.a, przeciw dog­
m.atyzmowi i b::znym jeszcl.e, 
niestety, wypaczeniom w spo­
sobie formuło\\'.gnia 7,agadnień 
p~·zez niektórych wykładow­
cow. Dla skuteemo!lci tych 
\\'YSiłków Ośrodei\ S7kolenia 
Partyjnego KD Górna-Lewa 
musi w najbl iższym ci:asie u­
sunąć szereg istniejących je­
szcze bra ków. 

Wielu wykładowcom pcważ­
ne trudności sprawia konspek­
towanie. Rola Ośrodka polega 
m.in. na dopomożeniu towa­
rzyszom w owladnięciu t.ą u­
miejętnością. Można to czyn'ć 
w ramach indywidualnych 
konrnlt.acji lub na zajęciach 

~eminaryjn:vch drogą porów­
nywania różnych konspektów 
i wskazywani·a na najwłaściw­
szy, dostępny sposób kon~pek-

My, czle>nkJWie brygady re• 
m ontowej Józefa Saja z tkal· 
ni automat11cznej Zakładu „A" 
ZPB im. Stalina. - prosimy o 
ro:>patrzenie krzywdy, ja.ka 
zosta la nam ostatnio wyrzą· 
dwna. Bo albo je~t sprawie­
dliwość - albo nie ma spra­
wiediiwości. 

Pracowati§m11 na nocnej 
zmiClnie. A wiadom,o - nocna. 
zmiana. - to nie dzienna 
zmiana. Nieprawda? A po­
nieważ należymy do ludzi to­
warzyskich i żyiemy z sobq 
jak bracia - pastanowili§my 
zorganizować z: zalogą tkalni. 
zabawę w chowanego. Miala.· 
ona polegać na t ym, że my 
~chowamy sie, a tkacze, maj­
strow' e i salo•vy będą, nas 
szukali. Na i schowalHmy się. 

dokonanym remoncie. Sala towania. • 

Za mało je~.7r.ze korzydano 
w czas:e seminariów 7. ci:;yta­
nia fragmentów literah.1ry 
pięknej. Ilość wykładowców 
kor7.ystających z beletrystyk! 
w czasie wykładów wzrosła, 
ale jest jeszcze niedostaterz­
na. Kiel'ownictwo Ośrodka 
i:1rzejaw:ło tu brak samodziel­
ności, czekając na dobór lite­
ratury przez Ośrodek Szkole­
nia KŁ. 

I tyLko dlatego, że chcietiś· 
my ożywić tzw. żvcie ku.itu­
ralne i wprowadzić m iedzy 
zalogę towar;zyski nastrój -
spotka/a nas krzywda. 

130 kursów pa1tyjnych z.a­
s.adniczych form szkolenia, tj. 
o 30 więcej niż w roku ubie­
głym, uruchamia w zakład ach 
pracy Komitet Dzielnicowy 
GórM-Lewa PZPR. Odpowie­
dnie dobran 'e takiej il''ści 
wykladowrów, Pr7.P.~zkolen ie 

cr.ęści z nich, to rzecz niełat­
wa. Dzielnico\t.-Y Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego brał w 
tej pracy poważny udział, 
Tow. Beer, kierownik 0śiod­
ka, wchodził w skład kom.sji 
dla doboru kandydalów na 
wykładowców. Przeprowadzał 
z nimi indywidualne rozmo­
·wy, sprawdzał stopień ich 
przygotowania. Wielu wykła­
dowców posiada już poważne 
doświadczenie w tej zaszczyt­
nej pracy pał·lyjnej. Dzięki 

korzystaniu w pracy nad oo­
bą z pomocy O~rodka 57.kole­
nla - wykładów, seminariów 
i biblioteki, wykładowcy zna­
cznie podnieśli poz;om swej 
Politycznej i ideologicznej 
dojrzałości. Pozwala to obec­
nie kwalifikować takich to­
warzyszy na wykładowców 
kursów wyż!"zych stopni. 

wykładowa licz'y 115 m;e.1 <c, 
mniejsza zaś, sem'na ryjna, 
:io mieisc. Wsi:.ędzie wygodne 
fotele i du7.o światła. W czy­
telni założono doda tkowe o­
świetlenie boczne na ścia­
nach dla większej wygody 
przygotowujących się tu d') 
zaj<;ć towarzyszy. Foz~~taw'o­
ne dokoła gabloty za·wierają 
literaturę poli tyczną. nowości 
beletrystyczne, aktu.;ilne arty­
kuły prasowe itd. Ośrodek zo­
stał zradiofonizowany. Się­
dzący w którejkolwiek z sal 
bę,dą mogli tu słuchać cie1<a­
wych i pożytecznych audycji 
radiowych. 

Kierownik Ośrodka, tow. Ośrodek Szkolenia KD Gór­
na-Lewa odczuwa brak nie­
których aktualnych broszur 
wydawn'ctwa Wydziału Prc-­
pagandy KC, np. materiałów 
dla lektorów, poradnika ruchu 
łączności fabryk ze wsią itp. 
Ośrodek dotychcrns nie posia­
da potrzebnej ilości plansz. 
wykresów, mapy gospodarczej 
świata, mapy Europy. Brak 
tych przedmiotów utrudnia 
pracę Ośrodka. 

Bo gd11 zgodnie z planem się 
schowaliśm11 - zaczęto nas 
sz11kać. Ale mu byliśmy 
sprytniejsi od majstrów. Scho­
wo!i.śmy się tak dobrze, że nas 
me móg~ nikt znaleźć i dopie­
ro o ood:z.inie 2 w nocu ekipa. 
1najsterska z salow11m na czele 
odnalazła nas. 

I teraz stawia ńam stę za-
7'zut, że zamiast pracować 
1J1'ZY bfażących naprawach. 
krosien - spaliśmy. Z że jes­
teśmv bumelanci. A czy to 
prawda? 

Potr7e?om korzystających z 
usług Osrodka służy bogato 
zaopatrzona biblioteka, liczą­
ca ponad 7.000 tomów. Mo7.na 
tu znaleźć n ie tylko dzieła 
klasyków marksizmu, lecz ró­
~'llież aktualną literaturę po­
lityc;mą - z zagadnień ruchu 
robotniczego w kra .i ach kapi­
talistycznych, narodowo-wy­
zwolei\czego w koloniach i 
krajach zależnych, światowe­
go ruchu obrońców pokoju 
itd. Biblioteka zawiera Po­
nadto poważny dział beletry­
styczny, utwory klasyków ii­
teratury europejskiej oraz 
współczesnych autorów pol­
skich i zagranicznych, liczne 
przekłady radzieckiej litera­
tur.y pięknej. Ośrodek otrzy­
muie codz'.ennie wiele gazet i 
C7,a~opism Polskich i radziec­
kich. 

B~r, stwierdza samokrytyez­
n e, że dotychczasowa praca z 
wykładowcami była jeszc7e 
niedostateczna. Np. zbyt ma­
ło ud7.ielano im indywidual­
nych konsultacji. R.zadko wv­
korzystywano do tego celu to­
warzyszy, prowadzących semi­
nNia. A przecież ich rola n ie 
kończy się na samym tylko 
przeprowadzeniu seminarium. 
Do nich należy · udziela· 
nie stałej pomocy wykładow­
com w formie konsultacj,j. Stoi 
więc przed kierownictwem 
Ośrodka zadanie znacznego 
rozszerzenia sieci konsultacji 
poprzez wykorzystanie w cha­
rakterze koru.ultantó'w więk­
szej liczby kierowników semi­
I!ariów oraz innych aktywi­
stów - zgodnie z wytycznymi 
KC partii w sp:-awie pracy 
ośrodków szkolenia partyjne­
go. Brakiem dotychczas były 

rzadkie wypadki kolektywnej 
wymiany doświadczeń w pra­
cy. Czyn:ono t-0, ale żywioło­
wo, bez planu, niesystematycz­
nie. Nie przeprowadzano np. 
zajęć pokazowych w Ośrodku. 
Te •ważne formy kształcenia 
wykładowców winny być sy­
stematycznie sto~owane w bie­
żącym roku szkolenia, 

Niedociągnięcia w pracy 
Ovnzem, spaliśmu. Ale przy._ 

c~yny, Obywatelu Redakto­
rze. one set istotne! Przyczyny 
tr:ceba. zglc;bić, a wtedy nasz 
l:rok oceniony zostanie na 
pewno inaczej niż bumelan­
ctwo. My nie t. umelowaliśmiJf 
Myśmy chcieli zapoczątkować 
nową formę ożywieniet pracy 
podczas nocnej zmiany i to 
1w leży pochwalić, et nie ganić! 
Nieprawda? 

Dla przykładu - tow. Do­
laciński. W ciąl(U dwóch lat 
L~tnienia Ośrodka zrobił on 
duży krok naprzód . Za{:ząl od 
wykładów na kursach II sto­
pnia, a obecnie będzie p:·owa­
dził grupę samokształcenio­
wą. Tow. Organiściak - w 
uhiegłym roku wykładał na 
kursach szkoły politycznej, a 
w roku bież. będ7..ie v;ykładał 
n.a wyższym 6Zczeblu - w ko­
łach studiowania historii 
KPZR i polskiego ruchu ro­
botniczego. Towarzysze ci ma­
ksymalnie korzystali z pomo­
cy Ośrodka. z biblioteki, kon-

Ośrodek może więc 1 powi­
nien osiągnąć to, aby przy­
chodziło do niego więcej niż 
poprzednio wykładowców, ko-
72ystając w pełni z jego usług 
i stale podnosząc zasób wie· 
dzy mąrksistowskiej. Tylko 
taki wykładowca, który pra-

Ośrodka wynikają z tego, że 

za mało interesuje się nim 
Komitet Dzielnicowy. KO nie 
docenia jeszcze roli i znacze­
nia Ośrodka jako ważnej pla­
cówki służącej politycznem1.o 
wychowaniu aktywistów par­
tyjnych. KD powinien częi;ciej 
analizować pracę Ośrodka oraz 
przyczynić s·ę do tego, aby 
stał się on prawdziwa ku;~ni:l 
wiedzy marksistowskiej. Am­
bicją KD i kierownictwa 
Ofrodka winno być jak naj­
lepsze przygotowanie go dla 
usług i korzyści coraz szerszej 
rzeszy wykładowców i akty­
wistów partyjnych w nowym 
roku szkolenia ideologiczne­
go. 

S. ZYCHER 

Więc dlaczego n.as krzyw.­
d:a? Dlaczego wytykają pn.tca. 
mi? Dlaczeqo chcct nas karać? 
Czy to jest · sprawiedliwe? 
Prosimy o pouczenie zainte­
resowanych, że my - tq 
aniolki! 

LEON STANISŁAWSKI 
CZESŁAW STAROSTA 

ZYGMUNT NIEWIADOMSKZ 
(wg korespondencji) 

W ROKU BIEŻĄCYM, podobnie 
jak w latach Ubiegłych, odwie­

dziła Pol~kę spora liczba gości z za­
chodnich kn1jów kapitalistycz1zych -
dziennikarzy i działaczy społecznych. 
Wśród nich byli ludzie dalecy od le­
wicy, dalecy od marksizmu - byli 
m. in. katolicy z Francji i Belgii, jak 
np. ks. Bose, p, l\ladelaine Terra!, 
radna miejska z Lens Jean Pichon 

Faryzeusze i fakty 
kanclerza Adenauera aż do kardy„ 
nała Fringsa - ci, którzy odgrażają 
się najazdem na nasze ziemie i or· 
ganizują Wehrmacht pod dowódz· 
twem hiUerowskich marszałków 1 
generałów. Hakatysta Adenauer wy. 
powiedział się poprzez swój oficjalnY, 
biuletyn rządowy z dnia 30 wrześ· 
nia, a hakatysta kardynał l''rings z 
pomocą i protestu, i depeszy i na 
dodatek własnego organu prasowe­
go, polakożerczego pisma „Echo der 
Zeit". Kim jest zatroskany o religię 
Adenauer, nie trzeba w Polsce ni• 
komu wyjaśniać, a kto to taki kar• 
dynał Frings, wystarczy krótkie 
przypomnienie: 

1 inni. ' 
Co było dla nich podczas wędró­

wek po Polsce największą bodaj re­
welacją, odkryciem niemal? Rewe­
lację dla nich stanowił widoczny I 
sprawdzalny na każdym kroku fakt 
że w naszym kraju życie religijn~ 
rozwija się bez przeszkód, ie w nie­
zliczonych świątyniach w Polsce od­
bywają się nabożeństwa, wygłasza­
ne. są kazania I udzielane ślubv ko­
ścielne, że w więksr.ości szkół pro­
wadzona jest nauka religii itd. ltd. 
A więc faldy, nam tu w Polsce 
wszystkim znane I oczywiste, zdu­
miewały l zaskakiwały katolików 
lrancuskie:h czy belgijskich. 
Przyczynę tego z,jawli:;ka n ie trud­

no ustalić: propa~:inda tmperlali­
;tyczna na Zachod>:ie tyle łże nieu­
stannie. ie w Polsce religia i K.o!;ciół 
są prześladowane. iż wielu ludzi w 
tamtych krajach uwierzyło w te 
kłamstwa. 

- Jadąc do Polski - ISot to słowa 
Jedneqo z katol•kOw francusk ch) _ 
mystałem, te zastanę pozamył<an• 
lcośc•oly qdzie ukradkiem odprawia· 
ne są naboielistwa. Pqekonatem s ·e 
te we Franc)ł wprowadzono mn•e ...; 
bl1td • ł• uwler~ylem fałszerzom w 
was:rym kr"aju 1catol1cy mają _ po· 
dobn•• jak wyzn~wcy Innych rehQll 

swobodę I mo:tność w erzen•a t 
praktykowan•a, a duchowni - qto­
sz:enre prawd w•ary. 

Katolik francuski Jean Pichon. po 
powrocie z Polski do &'rancji, zabrał 
głos na łamach mieszczańskiego 

dziennika „Combat" *>, daJąc świa­
dectwo prawdzie. Na początku arty­
kułu opisuje on, jak rankiem spot­
kał na ulicy Poznania księdza, nio­
sącego Najświętszy Sakrament, 
przed którym µrzyklękalJ ludtie 
wierzący, i dalej stwicndza: 

„Jeżeli ten ksiądz 1 Poznania Idzie 
Ulicą o 9 rano z Na : sw•ęlszym Sakr" 
mentrm, )PŻ!!łt nabożenstwo odpr tł· 
w•a się o każdej porze (np o qodz 8 
wieczorem w Krakowu!), to całkU!"'l1 
Jest oczywiste, te wolnośt re1;q11 •St· 
n et• w Polsce z całą pewnością. Ale 
to Jeszcze nie wszystko. Rząd na 
przykład ftnansuJe odbudowę ł<ośc o· 
łów, n•e stawiając tej sprawy na 
ostatnim planie„. Rząd zapewnia rOw· 
n1eż /edną qodzinę tyqodn1owo naui<i 
reliq1 w szkołach podstawowych. 
ł<stęża lub wykładowcy swiaccy, ktO.. 
rym to zlecono, otrzymują wynaqro• 
dzente.„ Rząd wreszcie pozwala na 
łs1n1eni• uczałnl wyznaniowych -
K;atot1ck1 Uniwersytet w Lublinie jest 
w dalszym C•ąqu otwarty, a ka1011c:. 
k•e pisma I katol•Ck e instyluqe wy• 
dawn•cze moq~ nawet czerpać doChO· 
dy z l<••rowanych przt"1 s•eb1e wv· 
tworn1 przedm1otow kultu reltq'lne· 
QO. 

Tyle francuski katolik Jean Pi­
chon. który przybył do Polski prze­
konał się, jak go na Zachod1-ie okla. 
manu i zobaczył, jak wygląda praw­
da. 

Jest w Polsce Ludowej jes:zcze 
wiele innych faklów, świadcz<\CYCh 
o tym z jak wielkioi opieki i po­
mocy Państwa korzysta Kościół. 
Wiele jest jeszcze innych dowodow 
na to. że wiadza ludowa umożliwia 
ludziom wierzącym, obywatelom 
Rzeczypoi;politeJ, zaspokajanie Ich 
potrzeb reli~ijnych l łoży na to set­
ki milionów złotych. 
Państwo pomagało I pomaga nie 

tylko dotacjami finansowymi w od­
budowie kośc!olów ale także prze­
znacza na ten .cel wielkie ilości ma­
teriałów, których brak przecież od­
czuwamy, jak: blacha cynkowa, ce-

"> l"ume1• :111 dn. 17 września 1953 r. 

ment, telazo, drzewo Itp. Minister­
stwo Kultury l Sztuki objęło opieką 
konserw11torską 4.341 kościołów, a 
1.200 różn<!go rodzaju budynków ko­
ścielnych poewangelickich Kościół 
katolicki otrzymał od władzy ludo­
wej na Ziemiach Odzyskanych. 

Ludzie wierzący w Polsce nie tyl­
ko mają pełną możność 1 swobodę 
uczestniczenia w nabożeństwach, 
prz.y wtór.:e chórów kościelnych i 
organów, ale także biorą udział w 
procesjach i odpustach, udają się na 
pielgrzymki do Częstochowy, Pie­
kar. Kalwarii, na Górę św. Anny i 
do lnnych uświęconych tradycją 
miejsc. Pracują instytvcje wydaw­
nicze llter11tury katolickiej, otwrute 
są księgarnie, które tę literaturę 
sprzeda Ją. Uk awją się coraz to no­
we dzieła z historii Kościoła, dorł.ma­
tykl I teolol!il - :>bok książek pu­
blicystycznych I literackich pióra 
katolickich pisarzy. Biblia w no­
wym tłumaczeniu na Polski ks. prot. 
Dąbrowskiego· wydana została przez 
,,Pax„ 1w ogromnym nakładzie 150 
tys. egz., k1o1techizm ks. Piotrow­
skiego w 100 tys. egz. (wydawnic­
two „Albertinum··i. a modlitewniki 
„Ars Christiana'' w 4fl5 tys. egz.I A 
obok tego ileż śpiewników kokiel­
nych, kalendarzy, historii biblij­
nych, katechetycznych podręczni­

ków szkolnych itp. 
Olo pokrótce podane I nie wszyst­

kie bynajmniej fakty, świadczące o 
tym. Ja.ka jesi p!'awda: 

W Polsce istnieje wolność sumie· 
nia i wyznania, państwo ludowe w 
pełni umożliwia swoun obywate­
lom-lcato!ikom zaspokajanie ich po­
trzeb rei igijnych. 
Jednakże państwo ludowe, prze­

strzegając wolności sumienia l wy• 
imania, nie pozwala, aby ta wolność, 
aby religia i Ko$;ciół były naduży­
wane dla celów politycznych, wro­
gich żywotnym interesom naszego 
narodu ! nic z religią nie mających 
wspólnego. Państwo ludowe nie mo­
że tolerować i nie toleruje wyko­
rzystywania t!czuc religijnych ludzi 
wierzących w kraju, dla jątrzenia 
przeciw władzy państwowej, dla o­
sł~bienia jedności społeczeństwa, a 
więc dla tych celów, które osiągnąć 
by chcieli najzacieklejsi wrogowie 
Polski I Polaków. 

l dlatego biskup Kaczmarek był 
sądzony - jako obywatel Rzeczy­
pospol1 lej, a a1e jako biskup - za 
czyny polityczne, za czyny przestęp­
cze. za współpracę z hitlerowcami, 
a potl'~m z impet ia listami amery­
kańskimi na sLkodę narodu pol­
skiego. 

I dlatego n.ąd polski zakazał ar­
cybiskupowi Wysqńskiemu pełnie­
nia iego dotychcwsowych funkcji, 
ponieważ wvkorzystywał on l swoją 
wysoką godność kościelną i k<1zal- , 
nicę i proces je dla jątrzenia i pod­
burzania, ponieważ uniemożllwlał 
on normalizację stosunków między 
Państwem a Kościołem. 

Episkopat na swojeJ konferencji 
z udziałem 24 biskupów polskich 
wybrał jednomyślnie Jako swego 
przewodniczącego ks. biskupa Kle­
pacza, ordynariusza łódzkiego, i wy­
dał deklarację. w które) oświadczył 
m. in.: 

„Episkopat polski w trosce o do­
bro Kościoła i naTodu, a zara:cem 
w interesie ;edności ł zwartości 
naszego narodu zdecydowany ;est 
sturać się, aby me dopuścić na 

pr~1szlo§ć do wypaczania intencji 
i treści P<Jtozumienfo z kwietnia 
1950 roku t stworzyć sprzyja)qce 
warunki dla norma!i2acji iitown­
ków międz11 Pa1istwem i Koscto­
lem". 

„Eplskopat również przeciwsta­
wi,p. się wiązaniu religii ł Kościoła 
z egoist11cznymi celami polityczny­
mi wrogich Polsce kót zagranicz­
nych, które chciałyby nadużywać 
uczuć religijnych. dla rozgrywek 
politycznych.". 
Swiadczy to, że hierarchia kościel­

na w Polsce wykazała zrozumienie 
dla Jednolitej postawy narodu i dla 
słusznej, konsekwentnej polityki 
Rządu ludowego. 
Rząd Rzeczypospolitej w ośwlad· 

czeniu wicepremiera Cyrankiewicza 
przyiął do wiadomości deklarację 
Episkopatu i stwierdził: 

„Jest troską Rzqdu, aby zagwa­
rantowane przez Konstytnc;ę pTa­
wa t obowiązki obywQ.teLi w za­
kresie swobód rPligijnych t wolno­
śct sumienia byly w pelni prze­
strzegune przez wszystkie instwtu­
cje i w~z11~tkich obmvatel!. Wlad:ze 
państwowe stoją na. gruncie zasad 
Porozumienia 2 dnia 14 kwietnia 
1!150 r. t uwzg!ędntajqc deklarację 
Episkopatu z dnia. 28 września 
1953 r. będq życzliwie ustosunko~ 
wywać się do postulatów hierarchii 
kościelne;, rqd2qc, że wniesie ona 
realny wklad do umacniania ;ed­
ności t zwaTto.ki spoleczeństwa". 
Powstała więc sytuacja sprzyjają-

ca pełnej normalizacji stosunków 
między Państwem a Kościołem -
sytuacja, w której Kościół ma pełną 
możność wykonywania swojej misji 
reli~ijnej, ale nie jest wykorzysty­
wąny przez nikogo dla obcy1·h, anty­
pol~kich celów politycznych. 

R:>:ecz więc zrozumiała, że zarów­
no świeccy obywatele Rzeczypospo­
litei, jak i duchowieństwo polskie, 
stojące w swoie.i zdecydowanej 
więks7.ości na patriotycznym grun­
cie, przyjęli decyzję Rządu l dekla­
rację Episkopatu z aprobatą i z u­
czuciem ulgi, że oto położony został 
kres jątrzeniu I sianiu waśni we­
wnętrznych na tle religijnym ze u­
mocniony został spokój i J'edność 
narodu - tak niezbędne wobec kno­
wań zewnętrznych wrogów Rzeczy­
pospolitej. 

• • • 
ZESTAWMY TERAZ przytoczone 

wyżej fakty. świadczące o wol­
ności rei igii i Kościoła w Polsce, 
z obłędną I wręcz plugawą kampa­
nią antypolską. podjętą na nowo ze 
szczególną gwałtownością w Niem­
czech .f:achodnich, w Ameryce i 
wśród emigrantów „londyńskich". 
Faktu ani jednego, dowodu ani jed­
nego (bo i skąd Je wziąc?l, tylko 
dzień w dzień krzyk i wrzask, że w 
Polsce „religia Jest gnębiona i tę­
piona", że - słuchajcie! - „prawie 
wszyscy ludzie za żelazną kurtyną 
prześladowani są za wiarę", że 
„Kościół jest poddany torturom" 
itd. itd. 

Zanim Gkreślimy niedwuznaczne, 
antypolskie cele polityczne tego nie­
wiarygodnego fałszerstwa zo­
baczmy najpierw, kim 'lł cl „obroń· 
cy wiary I Kościoła", cl namaszczo­
nym głosem wołający „st!'ażnicy re­
ligii katolickiej". 

A więc przede wszystkim są to 
wszelkich odmian I odcieni odwe­
towcy, z Niemiec zachodnich, oci 

Kardynał Frings, noszący oficjał· 
nie tytuł „Fuehrera" Kościoła w 
Niemczech, zasłynął wielokrotnymi 
wystąpieniami przeciwko zachod­
nim granicom Polski i za trzecią 
wojną światową. To on, kardynał 
Frings, powrót ziem nadodrzańskich 
do Polski i przesiedlenie Niemców 
nazwał „wypadkami wołającymi o 
pomst~ do nieba", „nędznym gwał.;, 
tern i zupełnym nieposzanowaniem 
ludzkości i prawa". 
Któż oprócz Adenauera 1 Frlngsa? 
Oczywiście rozgłośnie radiowe 

Amery;d l Anglii, a więc krajów 
nielcatolickich, krajów z punktu wi­
dzenia Kościoła heretyckich kra• 
jów, które dawno już zerwały z Ku­
:ią Rzymską• t nie uznają papieża, 
Jako głowy Kościoła. BBC z Londy· 
nu broni religii katolickiej - z te· 
go Lo?dynu, w którym ścinano gło· 
wy bLSkupcm katolickim i w któ­
rym ogłoszono U po dziś dzień tak 
jest) króla Anglii głową Kościoła. 
Któż jeszcze w tej galerii obłud­

nlków? 
Oczywiście emliracylnł bankruci, 

a wśród nich np. protestant nie ka· 
tolik Anders, albo p. August Zale­
ski, długoletni sanacyjny minister 
spraw zagranicznych, prezes Banku 
Handlowego, znany przed wojną w 
w.arszawie jako mason l ~teusz, 
wierzący w pieniądze, w Piłsud­
skiego i w nic więcej. Oni to nagle, 
gdy .Pa.dl sygnał z Waszyngtonu. po­
czul.1 się synami Ko!lcioła l jego o· 
broncaml - cyniczni, obłudni, wy• 
rachowani l Zl{rani do nitki gracze 
małeJ emigranckiej Polityki. 

••• 
Sprawa jest jasna l wszystko wi• 

dać, jak na dłoni: 
W zamysłach tych wszystkich pa· 

nów od Adenauera do Andersa, i od 
Fringsa do Dullesa, Kościół i religia 
mają być narzędziem ich wojennej, 
antypolskie) polityki. Długo liczyll 
na to, te tym właśnie narzędziem 
się posługując, wywołają w Polsce 
ferment I podział w naszym naro­
dT.ie, że nas osłabią I skłócą, te nas 
błotem wobec opinii na świecie za. 
szargają. 

Ostatnie wydarzenia, stwarzające 
grunt dla pełnej normalizacji sto­
sunków między Państwem a Ko5cio• 
Iem w Polsce, odbierają im te na­
dzieje. Narzedzie wypada z brud• 
nych rąk faryzeuszów. Stąd gniew 
zaciekły - gniew bezsilny. Dobre 
przysłowie polskie pasuje tu, jak 
ulał: „diabeł ubrał się w ornat i o„ 
gonem na mszę dzwoni". 
Społeczeństwo polskie, 3ednollte i 

miłujące swój kraj, całe patriotycz• 
ne duchowieństwo Polskie, związane 
z narodem I z krajem, widzi praw• 
dziwe oblicze faryzeuszów i fałsze­
rzy, wrogów naszych granic I na­
szej pracy, którzy by chciel! zbu· 
rzyć spokój polskich domów. 

Ich niecne wysiłki czeka nleu• 
chronne bankructwo. 

HENRYK KOROTY~SKI l 
(„Zycl• Warszawy"), · 
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Sp rt nas~ych przyjaciół Od zwyciąstwa 
do zwyciąstwa 

kroc1ą wtókniarze 

zza Odry i Nysy Zawod nicy Wlólmla r za 
kroc:tą o•tatnio od zw~ clę· 
stwa do zwycięstwa w me 
~zach o mist rzoslwo Po l 
ski w piłce ręczne.I. One.I( 
daj bawili oni w li:rakowle , 
gd1'e zmlerzyl1 s i~ z s ilrq 
dru7.yn1l linii. Lod?lani<' 
wygrali ten pojedynek 10:8 
(3:6). 

Kiedy w 1950 r. na 
obradach l\.fiędzynaro­

dowego Komiretu Olim-
pijskiego Carl Die:n, 
Daj bliższy współpra-

cownik Tschamer und 
Ostena, hitlerowskieg0 
przywódcy spor tu III 
Rzeszy składa! sµrawoz­
dan.ie o stanie sp ortu na 
terenach Niemiec, ze 
zjadliwą złośliwością 

dowodził, iż w swiezo 
wówczas powstałej Nie­
mieckiej Republice De­
mokratycznej istnieJą 
raptem 2 stadiony, a i 
to świecą pustkami, bo­
wiem sport w tym kra­
ju nie otrt.ymał praw 
obywatelstwa. W rok 
p6żnlej w Berlinie od­
były się Akademickie 
Mistrzostwa świata i 
tysiące delegatów i 
s.portowców z różnych 
krajów mogło naocznie 
się przekonać ja.k v.ne­
rutnym łgarstwem byty 
oświadczenia Diema. 
Berlin pysznił się wspa­
niałymi obiektami spor­
towymi, stadionami, 
pływalniami, halami 
!portowymi, z których 
hala im. Seelenbindera 
stanowiła najwyższy 
wyraz technik.i budow­
nictwa sportowego. 
Prawda, że sport Nie­
mieckiej Republiki De­
mokratycznej nie mogl 
jeszcze imponować za­
gra.nicy wybitnymi o­
siągnięciami wyczynow­
ców, ale wizyta w do­
wolnie wyoranym zakła­
dzie przemysłowym całej 
NRD dostarczala wy­
starczającą ilość dowo­
dów, źe kultura fizycr.­
na w .tym kraju stanowi 
ważny czynnik ży1Jia 
spo!eanego i znalazła 

się pod czułą opieką 

władz państwowych. Już 
wówczas swą Powszech­
nością, swym progra­
mem, w którym domi­
nowało dążenie do za­
pewnienia najszers;:ym 
rzeszom s~ństwa 
zdrowej rozrywki i po<i­
noszenia jego sµrawnoś­
Cl fizyczneJ, ruch spor­
towy NRD wt.budził u­
z.nanie wszysLkich rze­
czywistych i obiektyw­
nych znawców kultury 
fizycznej. Było wiado­
me, iż wcześniej czy 
później na takich poo.­
stawach oparty ruch 
sportowy wydać musi 
wspaniałe owoce. 

Dziś zbierają je JUZ 
sportuwcy najmłodszej 
republiki demokratycz­
neJ w Europie. Lekkoa­
tletki NRD należą do 
czołowych na kontynen­
cie, a biegaczki ustano­
wiły dwukrotnie w tym 
sezonie rekordy świa1a. 
Wśród lekkoatletów 
sprinter Schroeder lub 
plotkarz Ditner wplsa­
li się na listę IO naj­
lepszych w Europie. 
Siale podnosi się poziom 
piłkarzy, szybko masze­
rują do przodujących w 
Europie potęg pływacz­
ki i pływacy, wysoką 
klasę reprezentują pit­
karze ręcz.ni, wzrastają 
umiejętności hokeisto\!. 
i łyżwiarzy, wielki suk­
ces odniósł pięściarz 
NRD Nietschke zdobywa­
jąc w wadze pólcię~K. l€J 
tytuł mistrza Europy. 

Znamy dobrze koia­
rzy NRD, którzy wygra­
li tegoroczny W yscig Po­
koju. Coraz częściej na 
stadionach wielu kra­
jów pojawiają się spor­
towcy w błękitnych 

dresach z trzema biały­
mi literami na pier~iach : 

DDR-Niemiecka Repu-

blika Demokratyczna. 
Nie wlem jakich sztu­
cwk będzie się musiał 
ChwYcić Herr Carl 
Diem, gdy w K9mik­
cie Olimpijskim padnie 
pytanie o stan sportu w 
NRD. żadne bowiem 
łgarstwo nie jest w sta­
nie zmienić i sfałszo­
wać prawdziwego roz­
kwitu sportu, jaki ob­
serwujemy w tym kra­
ju. Diem ma zresztą co­
raz mmeJSLe możliwb­
ści wypowiadania swych 
sądów o sporcie ~ NRD, 
bowiem wzrasta nieu­
ó'tanrue autorytet kultu­
ry fizycznej tego kraju 
i przy poparciu sz.cze­
rze demokratycznych 
działaczy, związki spor­
towe NRD zyskują pra­
wa członkowskie wszyst­
kich kolejno międzyna­
rodowych federacji. Ale 
zapewniając sobie ta­
ką reprezentację w fe­
deracjach, k.ierowrucy 
kultury fizycznej i nie­
zliczone tysiące spor­
towców NRD prowadzą 
nieustępliwą walkę o 
jedność sportu całych 
Niemiec. To pragnienie 
jedności w coraz więk­
szym stopniu obejmuJe 
także masy sportow­
ców Trizonii i obecnie 
nie m13a tydzień, aby 
nie następowały wizyty 
zespołów Niemiec za­
chodnich w NRD i na 
odwrót. W wielu dy­
scyplinach u tworzono 
iuz ogólnoniemiecide 
kierownictwo związków 
sportowych. Dzieje się 
tak mimo szykan i prze­
śladowań, jakie spadają 
na tych działaczy oraz 
sportovrców Niemiec 
zachodnich, którzy o­
twarcie opowiadają się 

za jednością. Sport stał 

się jednym z ważnych 

terenów walki o jed­
ność narodu niemiec­
kiego. 

' Jutro pnypada czwar-
ta rocznica utworzenia 
NRD i stanowi to oka­
zję, abyśmy przesłali 

nasze gorące życzenia 

dalszych sukcesów spor­
towych przyjaciołom u..a 
Odry i Nysy, z którymi 
łączą nas szerokie i 
przyjacielskie stosunki. 

W. ZACBAR 

W ramach 1·ozgr~·wel< o 
m istr?.ostwo Po lsk i po• u 
~tale wyniki były następ•t · 
jące: 

AZS (Stallnogró<ł) - AZS 
(Pozna1\ ) 14:3 (.5:6) 

1:!11dowlani (Opole) 
Gwardia (Gdańsk) 10:13 
(4:8) 

Budowlani "(Chorzów) -
Stal (Kuźnia Raciborska1 
8:7 (3:5) • 

SpóJola (Stallnogród) -
OWKS (Kraków) 14:4 (6:J 1 

Stal (Ziei . Góra) - AZS 
AWF (Warszawa) 11.tl 
(7:7). 

Załoga rurociągu Pilica - Łó.dź 
domaga się zor~anizowania 

koła sportowego 
Układacz rur, Stan!• 

sław Dęblrki, · młody 
technik Marian Łubiao 
oraz dziesiątki innych 
pracowników zatrudnio· 
nych na trasie rurocl\­
g u Pilica - Łódź nie 
tylko tywa toteretują 
się sportem, leea rów· 
olei pragną uprawuć 
niektóre Jeco dyscypli­
ny. 
Jakże ctęsło na pry· 

Pojedynek juniorów 
po raz drugi 
Zapadła Jut decyzja w 

sp1'aw1e Lermlnu dogryw­
ki Juniorów o puchar 
ŁKKF. Przypominamy. ze 
mecz finałowy płlkarz:v 
Włókniarza . z reprezeuta­
cją Junlor·ów Łodzi nie 
µ • zy11fósł rezultatu I pny 
stanie 2:2 zostai zakou· 
czony. 

W nadchodzacą niedzie­
lę przed meczem llgowvm 
\ytokn~ar·za z bydgoską 
Gward ;<\. juniorzy 7tn ler·za 
si ę powtórnie w tym rina: 
towym p0Jedyn1<U. Zagra · 
Ją oo! dwa ra7.y po 10 n1i· 
rwt. A Jeżeli w dalszvm 
cl ą11u utrzymywRć się bę· 
:lz'P W)' nlk be7bramkow~ . 
m~c7. Ju n1orów zosta!'>•e 
p1·2ecllut.ony. 

Dwa re~isy 
w Zurichu 

W Zurlchu rozegrano 
XVIII rundę azachowegt> 
tltr·nteJu kandydatów do 
g r y z m1s1rzem &wiata 
Bot'lltlinnlkłem. 

Partie Gllgorłc (Jugosla· 
wla) - Najdorf (Aq~en~y. 

na). Bronstein ( ZSRRI -
Petrosjan (ZSRR) zakońrzy. 
ly się wynikiem remtso· 
wym . 

Resztę partii odłożono. 

mitywule urządzonym 
boisku prey hotelu ro­
botniczym "' Józefowie, 
spotkać moin& robotni­
ków s zapałem podblia­
Jąeych piłkę. Szrzegól· 
nie mecze słatkówkJ 
<'leszą się duiYm powo­
dzeniem, totei Jtl!zue 
przed kilku miesiącami 
rzucono myśl zorganizo­
wania koła spurłowe~o. 

Projekt ten nie został 
jednak do chwili obce-

j 
neJ zrealizowany, mimo 
że pn•d dwoma m1~sią­
camJ sałoga zwróciła 11ię 
do Okręgowej leady 
Zrzeszenia Sportowego 
Budo,wlanl 1 prośbą o 
zarejestrowanie pr1ljek• 
towa.nel'o koła I o po· 
moc or1aoh&cyJną. A.,eł 
ten trałil "' próżnię. 
Nie otrzymano dotąd w 
tej sprawie odpowiedzi. I 

A łym02asem na tra• 
•le rurocluu istnieJ!ł 
mozlłwotiei zorganizowa­
nia. nie tylko kola s11or­
towego, ale równid 
możlfwośeł · uzyskania 
przez tutejszych amato­
rów dobrych WYnlków 
w niektórych dyscypli­
nach. W zorpnizowaaej 
przez KS Spójnia w To­
maszowie spartakiadzie 
międ;iyzakladowf'j pra• 
cownfoy cl WYrirali aze­
res spotkafl w ~latkńw­
ce I plice ncwlneJ. Wyni­
ki te byłyby Jeszcze 
lepsze, gdyby lstoialn 
tutaj kolo sportowe, 
gd.vby robotnicy ruro­
ciągu Plli<'a t.ód:l 
mieli trrnera l potrzeb­
n.v sprzęt. 

Okręgowa Rada Zne­
!IZeoia Sportowesto Bu· 
dowlanl nie może pomJ­
Jać milczeniem !lłuszne­
go tą.dania tych rollnł­
olków! Najwy;,!lzy czas, 
ah.v utworzyć kolo spor­
towe, a cdonkom jego 
pn:y.fść z pomocą.. 

Kularze jeszcze startują I Na szosie strykowskiej drilt:vnam• reprezentu)ą 
roze-"nrno wy~cłg l<olar„ki cym I Technikum Przemv 
o mistrzostwo okręgowe siu Włókienn • c1ei::o w t:.o· 
trywu. d71 Wy>klg rozegrany za 

W Wyścigu na rowe1·al'h stal na 2.5 km. · 
tu r·ystyc:trtych ~tartow>.iło W konkur·encjl dzle\v 
at. 77 za".l'odnlk<'>w. W~r'\d cząt na dystans1e 10 km 
rnch na,1srybszym okaz'łł startowały tyl ko 3 zawad 
się Kurzyński (TPW). Dr•?· niczkl P1erwsza przeje 
Il~ mleJsce zajął Kunyn- chała llnlę mety M'rosla,„a 
ski (ZSN - 'l'omasz:'iwJ. Kubas z Technikum Burlo 
tnccle Bąbel (Tech. Mech. wy Maszyn w Łoclzl. 
Elektr. - Piotrków). W zawodach na rowe 

i Instytutów Naukowych 
na kurste w Łodzi 
W lokalu Instytutu Medycy­

ny Pracy odbywa się od kilku 
dni ogólnopolski kurs optycz­
nych metod analitycznvch zor­
ganizowany pod nlfukowym 
k ierownictwem prof. B. Fili­
powicza oraz mgr inż. S. Gros­
sa. 

Celem kursu jest zapozna­
nie 30 uczeo;tników - przed­
stawicieli wszystkich Akade­
mii Medycznych oraz Insty­
tutów Naukowvch po<lleglych 
Ministerstwu Zdrowia - z no­
wymi metod;mi pracy sto~o­
wanymi w Związku Radziec­
kim w laboratoriach lekar­
skich. 

Zorganizowanie tego kursu 
było możliwe dzięki współpra­
cy pomiędzy specja}i5tam1 za­
trudnion~·mi w różnych insty­
tucjach zrzes?Onymi w Naczel­
nej Organizacji Techni.cznej 
którzy są obecnie wykładow~ 
cami na kursie. Sprawy orga­
nizacyj_ne zostały pomyślnie 
zalatw1one dzięki energii dra 
K. Rydera. 

Zorganizowanie kursu w cza­
sie trwania Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej jest najlepszym podkre­
s;eniem znaczenia, jakie po­
siada dla naszego kraju przy­
kład przodującej techniki Kra­
ju Rad. 

Tramwaje 
• wraca1q 

na normalne trasy 
W związku z ukończe­

niem wymiany torów na 
ul. Piotrkowskiej, od dnia 
7. X. br. pociągi linij 3, 6 i 9 
kursować będą w obu kie­
runkach normalnymi tra­
sami. a mianowicie: 

LINIA 3 - z Zarzewa, 
ul ul. Prz:vbys7ewskiego. 
PL Reymonta, Piotrkowską, 
Obr. St.allngradu, Al. Unii, 
Srebrzyńską na Nowe Złot­
no. 

LINIA 6 - z ul. Wró­
blew~kiego przez Czerwo­
ną, Piotrkowską, Pl. Wol­
ności, Nowotki do Tarnki. 

UNIA 9 - ul. Kopciń­
skiego, przez Przejazd, 
Piotrkowską. Pl. Wolności, 
Obr. Stalingradu, Zdrowie. 

WYDZIAL KULTURY 
PREZYDIUM RADY 

NARODOWEJ '.M. ŁODZI 
KQ;AUNJKUJE 

7.e zezwolenia na imprezy ar­
tystyczne będą wydawane tyl­
ko w tym wypadku, jeśli zain­
teresowani złożą prognim 
wraz z zaiączonymi tek~tami 
co najmniej 4 dni przed ter­
minem danej imprezy. 

Pamttt tuauc„ J•~t zawodna 
Dlateqo przypominam„ <rm•szkań· 
com blok1.1 nr 26. 30 a I sąsied­
nich na Starym Mieście, te awe­
qo czasu podJtll 1obow1ąnnle 
zbiorowe! 2:a .., dnlacłi wolnych 
od pracy uporz<:dkuj4 teren wo· 
kół bloków rasleJą traw$ ltd., 
ltd. Pis„ły nawet o tym Qazety. 
I co? Ano, nici 

Prz:ypomlna!T'y „ównlet Wy· 
działowi Droqow„.,,u łe miał po· 
móc w reallzactl tych zobowlą· 
z:ań Pomóqłi Ano, ·t 'łl 

Dlateqo proponujemy, by wy­
ełąqnlęto z szuflady tekst zobo· 
wląz;inia (znaleU qo mozna w 
bloku nr 30-a u ob. 5uliqow&kle· 

Dobr::e czują się dzie,; 
w nowym pned.~zko:u 
przy ulicy Nic:iarn ;anej 2 
W d'L::ych, słonecznych. 
salach mile u.pl!llL"a ma­
i11m przed.~zkolakom 
t~as na przyjemnych t 
pożytecznych. zabawach. 

Fol - M Sz. 

6 paźdr.iernika Hl53 r. (nr 239) 

Radosne 

dzieciństwo 

„Ostrożnie szkło" 

Zdekompletowane komplety obiadowe, 
obtłuczone kubki i garnki 

to ,,robota'' lekkomyślnych pakowaczy 
i pracowników przeładunkowych 

W sklepie ceramicznym 
MHD prz.y ul. Piotrkowskiej 
100 od pewnego czasu .;t.oją w 
gablotkach dwa porcelanowe 
serwfay. Nie 7.n.ajdują one je­
dnak nabywców. Klienci chcą 
mieć pełny komplet, tymcza­
sem w jednym serwis'e brak 
dwóch deserowych tale1-zy­
ków i jednego g!ębokie~o; zaś 
drugi nie posiada półmiska. 
Tego rodzaju zdekompletowa­
nych kompletów w łódzkich 
sklepach •Z artykułami go~po­
darstwa domowego jest wię­
cej. 

Podobne wypadkl można 
spotkać również w sklepach 
ele-ktrotechnicznvch, zwłasz­

cza przy kupow~n:u ~rando­
li trudno nieraz dobrsć klosze 
w jednym kolorze. Nabywa­
nie ooobijanych garnków tak-. 
źe nie należy do przyjemnoś­
ci dla klientów. A jednak 

.zdarzają się •tego rodzaju v:y­
padki. 

W porównaniu z rokiem u­
biegłym straty i zniszczenia 
pow.stające w cza!i e pruwozu 
zmniejszyły !'!ę. Przychodzą 
je~cz.e iednak tran~parly Po­
siadające poważny procent 
braków. powstałych na sku­
tek niedbałe110 zapakowania 
towaru pnez nadawcę, wzglę­
dniP. nieostrożnego obchodze­
nia sie z nim przez pracowni­
ków wyładowujących Np. 

qo1 t.„ przystąpiono do jeqo rea­
łlzacJI. 

STANISŁAW WROBLEWSKI 

W przedszko1u przy ul . Syqna­
łow•J motna tytoby umreścl' je­
szcze około 30 dzieci, qdyby 1:wol­
n!one zostało pomle57czenle, któ­
re obecnie zajęte Je.ot na biblio­
tekę. Sprawa P'·"' ększenla przed· 
szkota jest b„dzo lstotna dla 
matek, pracu)'łcyc.h w Z!=-B Im. 
Armii Ludowej 

W swoim czasie Prezydium 
ORfł t.ódt· Potudn le oddało dla bi­
bi ioteki pomtestczenle przy ul. 
Pabianickiej 193. Dlo?cuqo biblio 
teki nie przenlMl'>no - to slod· 
ka tajemnica Oddziału Oświaty 

Sląska Fabryka Mydla „Ja­
wor" bardw niesta:annie ła­
duje towar. Mydło przycho­
dzi do miejsca przeznaczenia 
zamiast w skrzyni.ach - luź­
no rozrzucone w wagonie. 
Niedba!P. ot>akow.anle utrud­
nia ogromme wyładunek i po­
woduje straty. 

W dyrekcji MHD Artykuła­
mi Gospodarstwa Domowego 
straty, powstałe na skutek nie­
star~nnego opakowania towa­
ru i nieostrożnego transportu, 
w ciągu kilku miesięcy wy­
niosły około stu tysięcy zło­
tych. Bardzo dużo tzw. stłucz­
ki znajduje si'= w transpor­
tach, pochodzących z Zakła­
dów Ceramiki w Bolesławcu. 

Dz.iaŁ elektryczny „Arged" 
także ma oowai:ny wykaz 
str.at powst.ałych w ci.asie 
przewozu. Np. w transporcie 
szkła oświetleniowego przy­
słanym przez Zakl~dy Szkła 
Ośw:etleniowep:o „::'-<ysa" w 
Pieńsku, stłuczone były 92 
klosze, wartości ponad 900 zł, 
zaś w tran~porc:e kuchene~ 
elektryrznych, przyslanyrh 
przez Hurtownię ,.Arged" w 
Krakowie, 5 kuchenek było 
znis7.czonych. Także niesta­
rannie pakuje wysyłany to­
war Huta Szkła Oświetlenio­
we1w w Zawierciu. 

Straty powstające na sku­
tek nie~tarannego opakowania 
są bardzo poważne. Zakłady 
wysyłające towary powinny 
zwrócić n.a to z.agadn~enie 
specjalną uwagę, z,aś pracow­
nikom kolejowym naklejone 
na wagonach kartki z napi­
sem „ostrożnie -szkło" v..inny 
t:akże coś mówić. Wyładowu­
jący towary muszą to robić z 
większą ostrożnością niź do-

tychczas. Zarówno prnducen­
tom, jak i pracownikom trans­
portu zależy przec ież n.a tym, 
aby towar w jak najlepszym 
staniP. dociera! do miejsca 
przeznaczenia. 

„Prores" 
zobaczymy we środę . 

w ·Domu Zołnierza 
Dnia 7 października o godz. 

18, w sali teatralnej „Domu 
Żołnierza", ul. Przejazd 34 ze­
spół leatrah1y WDK wy&t~wia 
s7tukę Kr.vstyny Berwiński.ej­
Gogolewskiej .,Proces'', która 
nagrodznna była na Elimina­
c]ach Centralnych II nagrodą. 

Bilety w cenie zł 5, 3 i 2 są 
do nabycia w dziale Organiza­
cji Widowni WDK, ul. Trau­
gutta 18, III piętro pok. 318, w 
godzinach od !'I.OO do 17 OO 
oraz w kasie teatru „Domu 
7.olnicrza" w dniu wystaw:e­
nia sztuki. 

Bratki i chryzantemy 
ozdobią kwielalfd 
Co roku jesienią zmlenia się 

dekorację k·wietników ·na pla­
cach, w parkach i w pasaźach, 
Kwiaty kwitnące latem wy­
m enia się na jesienne. 

W tym roku Miejskie Przed­
siębiorstwo Ogrodnicze przy„ 
gotowało kilkadziesiąt ty~ięcy 

I 
bratków, poważne ilości chry­
zantem i złocieni, które ozdo­
bią !ód7.kie kwietniki. 

,,Z mojego sklepu 
każdy klient wyjdzie zadowolony" 

Oto hasło jakie rzucił tow. 

Drnżyna NRD. która pobila rekord świata kobiet w ~zta­
fecie 4x200 m, uzy~ktda.c czas 1:39,5. Stoją od Le­

wej: Karger, Seeliger, Jurowitz, Claussner. 
(CAF rot . Węi::lowski). 

Drużynowo wyścfi< ten rac h wyścigowych oattep· 
wyi:n·al! uc:mlowla Techn1 szy czas na 25 km oslą;(­
kum Rudow:v Maszyn w nąl Lemański (Technikum 
ż;-chl!nie przed dwiemą Przem. Wl.l 44:47.03. Oczekiwane 

podręczniki 
są już w sprzedaży 

w księgarniach 
„Domu Książki" 

ł 
przy Prezyd•um DRN. 

S. KISŁOCKI 

Na trasie t.ódt - Konstanty· 
nów tablica lnfurmacijna wysta-

Stefankiewicz kierownik 
sklepu spożywczego w Łodzi 
nr 1012 na nar.adz;e pracow­
ników PSS Łódź-Połudn i e, 
która odbyła się w dniu 4 bm. 

Jak wykazała narada, zda­
rzały się wypadki, że brudy 
panujące w .sklepie, ubogi 
asortyment towaru i nie­
uprzejma obsługa odstraszały 
klienta. 

z.anie mające charakter dht­
gofalowy, a obejmujące sze­
reg czynników, jak np. szybką 
i uprzejmą obsługę klientów, 
utrzymanie w sklepie należy­
tej czystości, pełne zao­
patrzenie sklepu, aby jak 
najrzadziej padała oapowiedż 
„nie ma11

• 

FOWSZECHNV (Ob r . Steltnp1 aJ u 
21) - godz. 19.15 - „lntryqa 
I miłość" 

NOWY il\' lęckowsklego 151 
go1!2' 19 - „Dz ewezyna z. 
dzbane1-n" 

lt.t. ST. JARACZA (Jaracza 27) 
godz. 19 - „Bonaparte 1 Sui-

• kowskl". 
MAŁY (Tr aug u tta 1; nieczyn ny 
MUZYCZNY (Piotrkows ka 24:31 

godz. 19.15 - „Kraina uśm1e· 
c.iiu" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
gocl7 17 - „!>mok w N1eswa· 
rowie". 

Pl:-IOKIO (Kopernika 16) - gar.Iz. 
17 - „Pieśń Sarm1ko". 

CYRK (Pia~ N l eµodlc.>glo~cl) 
g o<!?. l9.30 -- „Cyrk wczoraj 
I dziś". 

BAŁ TYK <Nar utowicza 20) 
„Przyqoda na Morzu Czerwo· 
nym" - godz. 14 30. 16.30, 
18.30. 20.30. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Brunatna pajęczyna" - godz 
H:l, 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Sta­
lowi bojownicy" - godz. 18. 
20 

PIONIER (Franclszkańsksi 311 
„Dziś o wpół do Jedenastej" 
god z. 17. 19. 

POLOlilA (P 'otrkowska 67) -
„Przyqoda na Mor:ru Czerwo· 
nym" - godz. 16. 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 741 
„Dum.ia królewna" godr. 
18. 20. 
MAJA CKill1~~ ł<tego 17ó1 
„Wesoła trójka" - g odz. 17. 
19. 

REKORD (R1.gowska 2) „Na 
manewrach'' - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowsl<a 941 - „My ur­
w isy" - gar.Iz. l8 , 20. 

SOJUSZ <Nowe Złotno) - „Par:i­
da natrętów" - godz. 18.30 

SWIT (Bałucki Rynek) - „M1tria 
Kokor" - godz. l8. 20. 

TATRY (S1enkiewlcza 401 - „Ak· 
cja B" - godz. 16, 18. 20. 

W!St.A (Przejazd Il - „Diabel-
ska qrań" godz. 16. 18, 
20. 

WŁóKNIARZ (PrMhnlka 18) 
„Alarm" - godz. 16. 18. 20. 

WOLNOśC (P r1ybyszewsklego lih 
- „Węqierskie melodie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. 

ZACH~TA (ZglE1rsl<a 261 - „Poca­
łunek na stadionie" - godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski -
„Motccykliśd radzieccy", ,.W 
qórach Krymu", „Sztuka rze!­
b1en1a w ko$ci", „Sport radz1„c· 
kl 7-52", PKF 40-53 - godz. 
te. 11, 1a. t9. ~o . 21. 22 

UWAGA - Repert uar kin poda­
jemy na podstawie danych o­
u·z:vmanych z Cen trali Wyna} 
mu Filmów, tel. 163-39. 

Poqotowle Ratunkow• - 25~-44 

Strat Potarna - 8 

Komenda Miejska MO - 253-60 

Miejski O~rodek Inform, 

159-15 

WTOREK, 6 PA2:DZIERNIKA 
f953 ROKU 

t.ODZ. FALA 230,f m 
Wladomoki: 5.05, 6.30, 7.55, 

12.04, 17.00, 21.00, 23.50 
5. 1~ Audycja d la wsL .5.20 Kon· 

cert. o.58 Sygnal czasu. 6.00 G;m 
nastyka. 6.10 Kalendarr ra.d h> 
~~ 6.20 Reportaż . 6.45 Muzyl<a 
6.vO Muzyka. 7.20 Z mikrorone111 
przez miasto I wieś. 7.35 Muzv 
ka 7.50 Program dnia. 8.00 Mi1 
zyka. 11.57 Sygnar czasu. Helria! 
12.15 .. Na swo.fską nutę'". fa.4:-i 
Audyc.ta r.lla wsi. 13.00 Koncert 
13.40 Sulta rtetowa. 14 OO Prii 
gra m dnia . 14 30 Dla klasy IV­
o powiadanie. 14.30 Dla klasv VI 
- pogadanka. l 5 OO MuŻvka 
15. I O Audycja llterack11. t'5.Ju 
Audycja dla dzieci. Hl.OO .• ze 
śpiewników Moniuszki" . ta.a;; 
Utwol'y kompozytorów hlszpań · 
"kich 17.05 Korespondencja 2 
zagranicy. 17.30 .. Z mikroronem 
przez miasto I wlea··. 17.40 M1 
gawk! konkursowe. 17.4.'i Pleśni 
masowe. 17.50 Mów·ą radlowęzty 
ter·e nowe. 18.00 t,ódzkl tyl{oclnik 
dźwiękowy. , 18.20 Sl<rzynk~ 
Ws~echnlcy Racllowej. 18.30 Au 
r.lycia o.~wlatowa. 18.40 Mu1.vka. 
19. 10 Report~ llterackl. 19.:10 
Muzyka I aktualno•ct. 20.00 Kon· 
cert symfoniczny. 21 .26 WlaQn­
mo~cł sportowe. 21.40 Koncert 
~hóru 22."00 Au<lycja llterac k11. 
22.20 Mu:cyka taneczna. 23.00 U­
twory fortepiaaowe. 23.20 Muzy· 
ka. 

WARSZAWA, FALA f.321m 
Wiadomogci: 5.05, 6.00, 7.00, 

7.55, 12.04, u.oo. 20.00, 23.00. 

5.10 Audvcja dla wsi. 5.20 Kon­
cerŁ 5 . .'.i8 Sygnał c1a!;u 6 .10 M:1-
zyk11.. 6.50 Gimnastyka. 7.50 Ka· 
lendarz radiowy. 8.00 Audycja 
dla szkól „Błękitna sztareta". 0.20 
Koncert. 9.00 dla kl. V[I[ - SIU· 
cht"lwisko .. AB.C." wg E. Orze· 
szl<0wej. 9.40 Dla pr~edqz!<ołl -
..Zbieramy kolorowe l!ście". 11.1.'i 
Dla kl. 11 •• Jesieni ą, Jesienią'" au­
dycja słowno · muzyczna. 11.25 
Mu7yka I aktualnośct. 11 .57 Syg 
nat czasu. 12.15 Na !<Wojską nu· 
lę. 12.45 Audycja dla wsi. 13.0IJ 
Kon.łert. 13.40 Sufta [letow'l 
15.30 Atjdycla dla dziec i. „Kr?. ill< 
jaśminu". 16.10 Muzyka. 16.20 
Koncert. 17.00 z życla ZSRR. 17.10 
Koncert ro?.rywkowy. 18.00 Au 
dycja z okazji święta narodowego 
NRD. 18.15 Norweska muzyka lu· 
clowa. 18.4.'i Koncert w.torkowy 
19.45 Audycja dla ws•. 20.28 Wła­
domoścl sportowe. 20.38 Mu zy k!l. 
20.4.'i Sluchow.tsko. 22.20 Mu1yka. 
22.43 Muzyka kameralna. 

Dzlslejszej nocy dy!uruJ11 na· 
stępujące aptek1: Ob1·ońców Sta· 
llngra<lu 15 Pablanlcka 218 Ja· 
racza 32, Stalina 50, Wróblew­
•klego 54. Kopernika 26. Plotr­
kowska 67. Płuc Kośc1elny 8, Ale 
Ja KMcluszkl 48. 

Oytur poło!nlczo· glnekologlcz· 
ny: Dzl~ od ,11odz. 8 do 20 dyżuruje 
szp1tal Im. dr Wolt Łagiewnicka 
34. od godz. 20 do 8 szpltal Im 
Curie Sklodow~1<•eJ, ul. Curie· 
Skłodowskie) 15. 

W księgarniach „Domu 
Książki" ukazały się juź ocze­
kiwane przez młodzież pod­
ręczniki: 

• Dłuska - Historia Pol­
ski - dla kl. IV 

• Witwer - Geografia gos­
podarcza świata - dla kL IX r Wieczorkiewicz - Mowa 
polska - dla kl. I 

Jest już także w sprzedaźy 
pierwsza książka do nauki j~­
zyka rosyjskiego dla doro­
słych - Modlińskiej. szci:e­
gólnie potrzebna wszystkim 
uczęszczającym n.a kursy języ­
ka rosyjskiego, 

Wystawa o Dzierżyńskim 
została zamknięta 
Sekretariat Wystawy pośwfęco 

neJ pam!ęc1 Feliksa Dzler!yńsk1e 

go w Łodzi zawia damia. lt. Wysl'i 
wa z dniem 25. 9. br. :r:osta!a 
zamknięta. 

wiona przez MPK tnrormuJe za­
interesowanych o przystanku 
SMóLSKO. Natomiast tablica in· 
formacy Jna wywieszona przez 
Prezydium Rlł informuje, ze 
przystanek SJTOólsko mie,cl się 
przy ul. SMULSKO. 

Pytanie - kto nazw• ulłcy pi­
sze poprawni• - MPK czy Pre· 
zydh.1m RN? 

L PIERZGALSKI 

Aby naprawić do~hczaso­
we błędy, tow. Stefankiewicz, 
w imieniu pracowników swo­
jego sklepu podjął zobowią-

Gdy wszyscy k ierownicy źle 
pracuiących sklepów podejmą 
apel tow. Stefankiewicz.a, 
khenci będą zadowoleni, a w 
ks iążkach życzeń i zażaleń za­
miast skarg znajdą się słowa 
u znania dla personelu sklepo­
wego. 

ZAWIADOMIENIE 

Związek Spółdzielni Spoży'Wców Zakład 
Obrotu Artykułami Przemysłowymi w Łodz.i, 
wzywa wszystkich dłużników, którzy nie 
uiścili rat za węgiel z akcji węglowej 1952 -
1953 r. do wpłacenia należności do kasy 
Z.O.A.P. przy Detalicmym Składzie Opalo­
wym, ul. Wólczańska 15 w terminie ostatecz­
nym do dnia 20 października 53 r. w god~­
nach od 8 do 20. W stosunku do tych, którzy 
w oznaczonym terminie nie zapłacą za po­
brany węgiel, Dyrekcja Z.O.A.P. wystąpi na 
drogę prawną i zastosuje przymusowe ści.ąe­
nięcie należnośc.i ·wraz z k05Ztami. 

2639-K 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów l techników o następujących spe­
cjalnościach: energetyków, mechaników, sta­
tyków, architektów, instalatorów sanitarnych 
poszukuje na cały etat względnie na pół eta· 
tu Biuro Projektowania Zakfa.dów Włókienni­
czych, Zgtos~enla w Dz.iale Personalnym. 
Łódź, ul. Sienkiewicza 47. 262i-K 

BIURO DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ 
REMONTOW URZĄDZEN "ENERGE· 

TYCZNYCH F.L. 

w Łodzi, uL Sienkiewicza 53 

pzypomina, że stosownie do uchwały Rady 
Panstwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12 
1950 r. wszelkie zażalenia 1 odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego zastępca w każ­
dy poniedziałek w godz. od 15 do 17. Je· 
śli w poniedz.ialek przypada dz.ień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 2635-K 

2 techników budowlanych • na stanowtska 
kierowników robót przyjmie Miejskie Pczed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane w Piotr­
kowie. Zgłoszenia przyJmUje 'Dzl.ał Kadr 
MPR-B w Piotrkowie, ul. Zamurowa 8. 

259&-K 

Kierownika Działu Planowania zatrudnia 
Łódzkie Zakłady Wyrobów Papierowych w 
Lodzi, ul. Lipowa 83. Zgłoszenia przyimuie 
Sekcja Ka lr w godz. 12-15. 2628-K 
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